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S T A N  P O S IA D A N IA  P O L S K IE G O  W  K A  
T O W IC A C H  Z W IĘ K S Z A  S IĘ !

K a tow ice . (A W )  Obersch l. K urier“  do 
nosi, ż e  w  K a tow icach  i ok o lic y  p rzesz ło  
w  ręce polskie oko ło  1600 rozm aitych  mw 
ruchomości.

A N G IE L S K IE  P O M Y S Ł Y .

K rak ów . (T e l. ) (d ) W  angielsk :ch sfe­
rach rząd ow ych  istn ieje projekt osied le­
nia w  zachodn iej Australii 400 000 roln i­
k ó w  z B u kow iny  i G a licy i wschodniej.

W Ł A D Y S Ł  A W  M IC K IE W IC Z  P R Z Y ­
J E Ż D Ż A  DO  K R A K O Y / A .

K rak ów . (T e l. ) (d ) Jutro p r zy b y w a  do 
K ra k ow a  na trz yd n io w y  ooby t W ła d y ­
sław  M ick iew ic z .

PROTESTT PPS . PR 7 E C IW  O R D YN AC Y I 
W YBORCZEJ:

W arszawa. „Kuryer Polski" donosi: W czo  
raj w  godzinach popołudniowych na placu T e  
airąlnym odbył się w iec polskiej partyi soc. 
w  sorawie projektu ordynacyi w yborcze j P. 
P . S. . Z. L . N, P o  w 'ecu uformował się po­
chód, który w yruszy ł przed Sejm, v

a m n e s t y a  g ó r n o ś l ą s k a .

Kraków. (Tel.). (d) Minister Sprawiedliwo 
Sc? opracował proiekt ustawy o amnestyi z  
powodu objęcia przez Polskę G. Śląska.

Amerykańskie Monte Carlo.

Am erykan in  lubi hazard za rów n o  w 
interesie, jak  i w  zabaw ie . T o  te ż  rok ro cz  
nie w y je żd ża  m nóstw o A m eryk an ów  do 
M onte Carlo  i innych m ie jscow ości w  E- 
uropie, gd z ie  rsą sław ne dom y g ry . A by 
odciągnąć n iejednego yankessa od tych  
p o d ró ży  i w yd aw an ia  sw ych  p ien ięd zy  
za  granicą, w yb u d ow a ło  pew ne konsor-

1 cyum  w  Haw annie na w ysp ie  Kuba w spr 
n ia ły pałac g ry , k tó ry  stał się am erykań­
skim M onte Carlo, bo z jeżdża ją  sie tam  
gośc ie  z  różnych  stron A m eryk i. Rycina: 
nasza p rzestaw ia  fo togra ficzn e  zd jęcie  pod 
czas k ied y zebrani dokoła  stołu g ra cze  i 
krupier śledzą w yn iku  staw ki.
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(O d  naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 20. maja.

Z  ża lem  zw racan o  uw agę, że  dysku- 
sya nad monopolem  w y ła d o w a ła  w  S e j­
mie taki zapas energii, jak g d y b y  szło  o 
obronę gran ic R zeczypospo lite j. N 'e  o o- 
bronę granic, lecz  o cbronę interesu pań­
stw a, o obronę pań stw ow ośc i polskiej 
ch od ź:!

S łusznie zw ró c iła  u w agę  „R z e c zp o ­
spolita", że dyskusyę na tem at fa ch ow o- 
gosp od a rczy  przen iesiono na teren  poli­
tyczn y  A le kto temu w in ien? C zy  jest 
rzeczą  naturalną, żeb y  w  spraw ie tak iej 
natury konsolidow ała  się w iększość  na 
platform ie politycznej, w  tym  w ypadku 
p ra w ico w e j?  O d razu p rzec ież  —  i bez in 
nych danych —  pew ne podejrzen ia  s ię  
narzucają.

W  spraw ie w alk i z m onopolem  ro z ­
w in ięto m esłychaną i n iepraw dopodobną 
w prost ag itacyę . Kto kuluarów nie zna, 
ten nie m oże subie w yo b ra z ić  naw et, jak 
gorąco  w  nich b y ło  p rzez  ca ły  p r z c c ą g  
ty ton iow e j d eb a ty ; tak in teresow anym  nie 
b y ł Sejm  spraw am i O jczyzn y , gd y  b nisze 
w icy  zblitżali s:ę do sto licy. A m etoda wal 
k i?  R o zp oczę ła  endecya, która podjęła

P LE B IS C YT  N O W E LISTYC ZN Y „W IE K U  
NO W E G O ” .

Godło: Pom orze 14.

C 3Ja. <o5 e r a >
Nowe'a.

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
glosowania po ukończeniu druku 
nowel.

Dwóch tych przyjaciół uważano powsze 
chnie za braci i słusznie, jako, że pectiodz'1: 
od Adama i Ewy. Uwąd bacznie wsżysiko 
śledzący ; natazł ich chrapiących we wspól­
nym uścisku przed chatą noszącą niestusmio 
nazwę karczmy, bo zupełnie; mc wyglądała 
zewnątrz na to, by tam „pocieszyeielka stra­
pionych" swój namiot rozbiła. Bystrym  rozu­
mem obdarzony urzędnik zrozumiał jaką war 
tość d!a 'świata stanowią ci dwaj brac.a i 
pchnął ich zdolności poboczne na właściwe 
tory: usuwanie ludzi nie mogących sie, iuż
usunąć.

Dwaj następni towarzysze, plamieni w  o- 
czadt poprzednich tern, że byli kiedyś rze­
mieślnikami choć tvhco partaczami, byli po­
dobni do siebie 'wzrostem; nie gardzili też bo- 

,'sfem nektarem dla ludzi przez iPana Boga 
na pociechę w yw ab ion ym , ale pod w zgię- 

,aem kolorów i nosów nie dorównali tamtym.
Jeden s nich, W alenty, Q głow ie wielkiej

się ob rony in teresów  żyd ow sk ich  fa b ry ­
kantów , od w yp rób ow an e j sw e j broni, od 
rzucania ciężk ich  kahmini, k tóre chyba 
całkiem  słusznie w icem , M iku lecki na­
zw a ł oszczerstw am i. P om aw ian o  urzędnl 
k ó w  m on opo low ych  o n ieuczciw ość i ten­
dencyjną pracę na n iekorzyść  Polsk i. Cho 
dziło  o w yw o ła n ie  w rażeń , ż e  na m ono­
polu ob łow ią  się ty lko  u rzędn icy, że  b ę­
dzie  to  ty lk o  dla nich źród łem  n ieu czc iw e 
go zarobku.

C o  praw da i z  drugiej strony, tj. ze  
strony zw o len n ik ów  monopolu argumentu 
cya  b y ła  p rzew ażn ie  w ie co w a . P rzed s ta ­
w iano endeków  i chadeków  jako „szabes- 
g o jć w " , dbających ty lko  o to, żeby do 
kieszeni żyd ow sk ich  p rzew ażn ie  m iliarde 
rów  i k ró lików  ty ton iow ych  p łynę ły  na­
dal m iliardy. Zauw ażono, ż c  cyn izm  „sza - 
b esgo jów “  przechodzi gran ice Tak  w ięc  
dyskusya nad jednym  z najpow ażn iej­
szych  zagadnień ekortonrcznych  toc zy ła  
się około a lte rn a ty w y : z łod z ie je  c zy  sza- 
b esgo je !

P r z e c iw  m onopo low i w ystąp ił ks. 
Adam ski (chadek). Słusznie juz zw ra c in o  
uw agę, że k s ię ży  jest w  Sejm ie naszym  
za dużo. a ich w ys tęp y  nie zaw sze  są 
szczęś liw e . Onegdaj na kom isyi w o jsko ­
w e j zażadał ks. M a c ie iew ie z  b y  skreślić 
ulgi dla syn ów  nieślubnych matek, bo: 
, k iedy ż y ły  n ieuczciw ie, to ulg im nie 
trzeba  daw ać jJ  a dalej s tw ie rd z ił tenże 
kaptan, iż udział ochotn iczek w  służbie 
w o jsk ow e j w  roli san itaryuszek, słu żby

jak globus z gimnazymn, o futerałach na nogi 
przipom ina;ących pękające harmonie, uważał 
się za coś lepszego niż stworzonego do łata­
nia podat tych buckńw. Drugiemu zaś Onu­
fremu w yrasta ły z prawej kości policzkowej 
dwa o dużej średnicy pieprze, a z  nich znowu 
długie rudy w łosy  k roczy ły  zuchwale na wsze 
strony gęby. Mimo to gęba jego była wcale 
wesoła, o temperamemre w yb tn ie  ognistym, 
a szła w ięcej w  szerokość, co, jak mawiał, bar 
dzojtm.ponu-e niewiastom oprócz piepszu ^  
włosami, który odurza.

D owbpny urzędnik, który ich zw erbow ał 
do nowego cechu i tych ochrzcił braćmi, a kie­
dy Onufry, w którym się, jak to po cichu przy 
zna wał, córka komisarza kochała, spojrzał 
z góry na Walentego, zw ykłego latacza bu­
tów  z pod lrew adom o jakiej' g\\ iazdy, obecny 
temu fizyk  odraau ich pogodził i1 zapoczątko­
w a ł przez to słynną* ich późniejszą przyjaźń: 
ależ kochankowie, pocatujefeż s*ę. iMade' 
przecie nc*Sy obaj na gym sarmnn miejscu, co1 
si| bardzo rzadko zdarza.

Skąd się taka dostojna czwórka wzięła, 
trudno w iedz‘eć. Dopiero wojna w ydobyła ich 
z zapadłego kąta i dała ich zdolnościom od­
powiednie pole.

Chodzili w ięc po mieście i szukali co takie­
go ma być do usunięcia. A  kiedy czasem usu­
wali się w  cień, by usuwać wszelkiego rodzą 
iii spirytualia, wtenczas trudniej było ich zna 
leźć, aż gniewał s ć  i właściciel karawanu 
i ksiądz wikary.

A  prze de wszy stkiem ksiądz w ikary. N ie­
wiadomo, co w ięcej należało u tego młodego, 
o  rumieńcu zdrowym , o  żyw ych , czarnych

łączności i o św ia ty , w p ły w a ć  bed zie  n ie­
m oraln ie na żo łn  erza. T o  jeden ksiądz, a 
drugi ks. Adam ski g łó w n y  akcyonaryu sz 
fab ryk i w y ro b ó w  ty to n io w ych  w  P o zn a ­
niu „P a tr ią "  —  p rzem aw ia ł p rze c iw  m o­
n opo low i w  obronie in teresów  w łasnych  i 
braku argum entów  pow ażn ie jszych  jął ę 
rzucania kalumni!

Bai dzo  ładnie postąpił min. M ich a l­
ski, naw iązu jąc w  spraw ie  m onopolu do 
tra d y c y i polskich do monopolu w  księ­
s tw ie  w arszaw sk im , k tó rego  tw ó rcą  b y ł 
F ry d e ry k  hr. Skarbek (d ziadek  p o s ła !) 
N ie  jest w ię c  m onopol w ym ys łem  austrya 
ckim , jak tw ie rd zą  obrońcy grupki m iliar 
d erów . W  debacie poseł G łąbiński starał 
się b y ć  naukow ym , stając w  sprzeczności 
z w yw o d a m i sw o je j ekonom ii. A le  w  p rze  
m ów ien iu  iego  uderza ł nie ty lk o  jt#ż brak 
zaufania do obecnej adm in istracyi skarbo 
w e j ale —  jak z a zn a tzy ł ..R obotn ik " —  
n iew iara  w  n apraw ę stosunków , n iew ia ­
ra w  pań stw ow ość polską!

(M )

oczach podziwiać. W  kościele pełen pobo­
żności i żyw ej nezachwiąnej w ia ry  świecił 
przykładem płynącym z duszy i objawiają­
cym się w  całej jego -średniego wzrostu po­
stawie. W  tow arzystw ie uiśm ech jego pory­
wający serdecznością i pogodny humor zbli­
żał mu serca nawet innowierców. Zawsze go­
tow y do posług, pełen zrozumień a dla ludz 
kich \: ad i namiętności stał w  pożodze wojny 
i klęsk, jakie dotknęły miasto, n 'by dąb silny, 
skrywający pod swemi św ieism i konarami 
biednych i potrzebujących czy to materyalnej 
czy moralnej pomocy.

Dziwna też rzecz, że mimo prawdy, któ 
rą zawsze nosił na ustach, przez wszystkich 
był niezwykle łubiany i poważany. Naw et ta 
czwórka „cholem ków ", mająca więcej z pro 
pmacyą ntż z kościołem do ̂ zynienia, podda­
wała się bez oporu, bez pomruku jego zarzą­
dzeń 'oin.

A  cholera tymczasem rej' wodziła  w  m a - 
steczku i porywała w  jaryr w ieczny na swoje 
wyschłe łón-o nieszczęśników, a może też 
szczęśliwców, zależnie od1 tego, czy !m dobrze 
ozy źle było na padole płaczu. Jatf z początku 
gd zćś  po norach chodziła, tak potem zaw a­
dzała o bogatsze mieszkania, a nawet odwa­
żyła sic zaczepić głośnego radcę miejskiego, 
którego życie znane było 2 i 'eskazitolności 
i liygieny. A  było to tak.

(C. d. njf
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Rodacy!

W olną i resległ^i jest dziś nasza Najja­
śniejsza ̂ Rzeczpospolita.

Rozbudowa ustaw umacnia Ja na w e­
wnątrz. sojusze i traktaty wzmagają Jej sile 
i powagę na zewnątrz, gwarantują nienaru­
szalność Jej grane.

A le jeśli tak jest, jesii m y tu we Lw ow ie  
w  tym starym grodzie kresowym, dumn.e 
możemy spoglądać na ten wieniec laurowy, 
który przed wiekami uwieńczyli go królowie 
polscy, z,.\vąc. Polski przedmurzem i na tę no­
wą Jego rycerską odznakę order,„V irtu ti mi- 
litari ', jeśli Polska, nieumniejsźona w swoich 
granicach, ostała sic pi-zed srogą nawalą wro 
głch sit, dzieleni to tego w yzw oleńczego boha 
ter'.kiego czynu, który zw ie sśę Obruną 
L w o  wa.

Dwadzieścia tysięcy najszlachetniejszego' 
kwiatu narodu legio w  tych walkach, podję­
tych, w  imię najświętszych ideałów, zbroj­
nych orężem  w iary w  słuszność swej sprawy.

Dzięki temu czynowa, L w ów , a z firm cała 
W  schodnia Małopolska, kraj przesiąknięty od 
wieków krwią polską i polską przenlkniony

Teatr Rozmaitości: ,Jgraai«i z ogniem** sztuka 
vr 3 aktach Dog Jana K aterw y; reżyserował 
W  i. LesKzewalil; tfekoraeye A. K ozłow ­

skiego.

Są rzeczy, o których doprawdy trudno 
nieraz powiedzieć coś zdocydowanne konkret 
nego. Chciałoby siq niewiele pochwalić, ani 
też zbytu o przyganić. Zupełne jak to się nie- 
jeunokrotnie zdarza z piękną kobietą, co zbyt 
test ładna, by na jej w ady  1 przyw ary nie pa­
trzeć p-zez palce. Umie zachwycić i porwać 
wdziękiem ukrytym i pokryć nim ujemne 
swe strony.

Taką „wdzięczn icą" jest może ostatnia 
„EKda'kiL‘j®p. Bogdana Katerwy pt.: „Igranie z 
ogniem*. Kaierw a ma już swoją przeszłość sce 
nieśną*. W ystaw iony swmgo czasu przez „R e­
dutą" „Przechodzeń" tego autora czarował 
w idzów ' przez długie, niezliczone w o c zo ry  
1 dziś jeszcze powtarzany iest często z nie- 
nuriejszym jak za pierwszych dni powodze­
niem.

„Igrań :e z ogn'em“ (nie wiem dlaczego na 
z w;ino to sztuką) ma w  sobie i komedyę i dra 
mat, krotóchwił? i nagedyę —  a wszystko w  
sumie jest raeSej farsą, lekką komedyą. która 
w  mićjsęacli, gdzie autor jnkby chciał 'Wrócić 
do tonów t poezyi „Przechodnia", —  śmieszy 
widza, zabawnie komplikuie wynikające z ca 
lego szeregu pomyłek, zawikłań duchowych a 
może naiwność bohaterki sztuki pobudzają do 
śmiechu. Tam  na scenie bohaterka W alery,

kul'turą, nie tylko ostały się p rzy  M acierzy, 
ale w e Wszystkich chwilach ciężkich zmagań 
na W schodzie i Zachodzie, dzielnie, rozstrzy­
gająco, wsparły Jej silę i w ytrzym ałość 
odporu.

I czemże naród odwdzięczyć się może tym 
najlepszym ze swych synów? —  Pomni­

kiem pamięci jedynie, który będzie oczom 
w szystkich widomym znakiem Ich wielkiego 
czynu, który bęazie tj m ołtarzem w iary dla 
przyszłych pokoleń, niecący w ich sercach 
równą gotowość ofiary, gdyby jej było  po­
trzeba.

Tym i uczuciami przejętte T ow arzystw o  
Straży M ogił Polskich Bohaterów pracuje 
od trzech lat nad godną rozbudową Cmenta 
rza Obrońców Lw ow a .

Na dzień 25 czerwca br. naznaczono Uro­
czystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod kapiicijl tego najświętszego Mausoleum 
narodowego.

Uroczystość to wielka i podn osła, uroczy­
stość w  której winna w ziąć udz ał cal a Po l­
aka, tak, jak dla całej Polski k rw aw iły i pa­
dały ścięte kosą śmierci te bohaterskie je­
stestwa.

Cała Polska niechaj pośpieszy z hołdem 
pow innym ku tym skromnym mogiłom, kry­
jącym prochy najświętsze, niechaj uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego stan ę się 
zarazem podniosłem, a poteżnem zadolcumen 
towamem zrozumienia, jakie przenika całą Pol 
skę dla ważności tego w yzw oleńczego czynu, 
manifestacyą niezmożonego żadną wrogą ni 
obcą potęgą, poczuli a merozerw alności naro-

zmaga s.ę z jakimś urojonymi tytanami bolu 
i rozpaczy, plącze i łka serdecznie, przepię­
knie deklamuje, a w  wklzu budzi się śmiech, 
taki dobry l serdeczny, jak w  chwilach, kie­
dy się w idzi coś najbardziej komicznego.

Mimo wszystko jednak ma „sztuka" Ka- 
terw y swój odrębny smak jakiś i pieprzyk u- 
k ryty ; w d zę c zy  się i bawi niefrasobliwością, 
oezarow yw a 'przepfęfcmpn językiem  dya- 
logów.

Przy jrzy jm y się zbliska tej „sztuce".
Zaczyna się ziazu  nieco niezdarnie i n:e- 

zgrabnie. A ic jest to tylko pierwszy, niezde­
cydowany moment, gdy towarzystwo myśli­
wych - amatorów oczekuje na młodą parę: 
pannę Adę i doktora M irwę, którzy gdzieś 
w  lasach przepadłszy, spóźniają s:e na myśliw 
ską ucztę. Później akcya ożyw ta się i w  tem­
pie odpowiednim biegnie już do końca. T ow a ­
rzystwo bowiem, mecenas Turło, s-pccjuibsta 
od rozw odów  stryj Ady, Ele, przyjaciółka A- 
dy, Enri krewmy Turcji; oraz inni, nie czeka­
jąc dhiżej na ową parę, odjeżdżają.

P o  chwili zjawia s'c panna Ada i młody 
doktor M irwa. Od panny 'wiejefegfealtacya ja­
kaś, naiwność i szczera młodość, co -wcale 
ire przeszkadza jej wierizmć, jak się we dw o­
je zjada kolacyjkę w  gabinecie restauracyjnym. 
Oczyw iście zachowania jej zupełnie .-gabine­
towe." j wyrażanie s'v godne raczej mężatki 
lub rozwódkę-sniż panny dobrze wychow-anej. 
Zaczyna grać na nerwach młodemu i silnemu, 
ze zdrowej rasy pochodzącemu {Podhalanin, z 
ojca chłopa) —  Mtrwje. N ieć leż dziwnego, źe 
doktór chce Ig, porwać w  obiec a i wycało wać. 
Panna jednak bawiła się tylko „w  chłopca"? 
w yjść przecież za  iMirwę nic chce- Najwyżej, 
po ślubie z  Innym,- może zostać M irw y kochwit

dowej z ziemią, za której polskość Ci bo­
haterowie polegli i w  której ich szczątki 
spoczywmią.

Przybądźcie w szyscy  jak najliczn ejsi ze 
wszystkich stron Polskiej Ziemi!

Niechaj potw orzą się wszędzid Ko ultety, 
któreby zajęły się orgamzacyą tych zastę 
pów, które przejęte duchem patryotycznym 
pośpieszyć zechcą na ten dzień do Lwowa.

A  W y , Grodu tego mieszkańcy, którzyście 
słali swoje pacholęta i swoje rycerzy na 
kra w y  bój i w raz z nimi przebywali te ciężkie 
lecz szczytne dni, czyż do was z apelem 
zwracać się jeszcze potrzeba, byście otwo­
rzyli na ościerz swo odrzw ia na przyjeeU 
zbożnych pielgrzym ów, którzy przybędą 
uczcić wasze poległe dzieci, męże i brać ?

Żyw im y najsilniejsze przekonanie, że 
w szyscy, którzy tylko zdołają, pospieszą ze 
zgłoszeniem kwater na pomieszczenie przy­
jezdnych, że wszystko, co ż y e  we Lw ow ie, 
ire omieszka rozkupić listki do wieńców, któ 
re w  dniu uroczystości, niesione w uroczy­
stym pochodzie, zostaną złożone na cmentarzu 
tak dla nadania powagi uroczystości, jak też 
i dla pomnożenia funduszu, potrzebnego na 
wykonanie planu rozbudowy cmentaiza i ka 
plicy Obrońców Lw ow a.

Szczegó łow y program uroczystości będzie 
ogłoszony później.

(Następują podpisy członków Komitetu).

ką. Oburzona zatem do najwyższego stopnia 
śm alością doktora, porywa dubeltówkę i mie 
rzy  do M irwy.

Zwruszenia osłabiły ją, słania się i mdleje. 
Doktor rozpina stanik, podnosi n-eco —  su­
kienkę, naciera nogi; panna nie daje znaku 
życia. Doktor w ięc w yb  ega z flaszką po w o­
dę. W  czasie jego nieobecności A*da odzyskuje 
przytomność; w idząc toaletę w takim nieła­
dzie, wpada na podejrzen e, źe M irwa, korzy- 
staye z jej zemdlenia, dokonał na jej czci 
gv ałtu. O czyw iście rozpacz i łzy. Teraz do­
piero postanawia w yjść za doktora za mąż.

W  podróży poślubnej oraz po powrocie 
pod dach' stryja, zamyka przed mężem drzwi 
sypkim  Musi się mścić na M irwie za owo w y  
korzystanie i pohańb'enie, za to zniewro1enie 
do małżeństwa. M fcwa nie ma nawet sposob­
ności wyjaśnić lei, że w tedy w  leśniczówce 
mc się takego, co ona przypuszcza, nie stało. 
Pani Ada ma nawet pod ręką gotow y mate- 
rya? na kochanka, —  kuzynka swego Emilą. 
Kuzynek nie na ż a r y  dobiera się do cudzego 
nrodu, składa jo} nawet w izytę późnym w 'e  
czorem. Na nieszczęście zjaw-a się mąż. Emil 
ukrywa stę za kotara w  prowizorycznej sy­
pialni A dy i "^odsłuchuje rozmowę, do-ć cieką 
wą między obojgiem. IYiirwa mianowicie teraz 
dopiero, jgjąrT&da zażądała rozwodu powia­
da jo: prawdę ze zdarzenia w  leśirez-ów-
ce, Zwierzenie to i zapewnienie, że nie była 
zniewoloną, aJc jesac^j dziś ma wolny wybór,, 
ire przekonywa łsynammie; Ady. Mirwa spo­
strzega kapelusz ukrytego Emila. W ów czas 
Ada-'wypowiada wyroić-. .C ieszę się, że nic 
w tedy między r.ami l ic  b-yło, a mając w e 'n y  
wybór, przedstawiam panu mego- przyszłego 
męża". Odsuwa kotarę —  1 o dziwo: i.n !ł
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Listy z Poznania.
(W iasna korespondencya „W ieku  Nowego").

Poświecenia dwu sztandarów dta pułków, 
idących' na Górny Śkąsk. —  Przy jazd  Na- 
cz&łr.jka Faństwa. - -  Uroczystość u Bie- 
druszłd— Tydzień sportowy D. O. K. P o ­
znań. - Poświęceni® pierwszego polskie­

go stadyonu wojskowego).

Poznań, w  maju.

Minął już dawno rok od chwili plebiscytu 
na Górnym Śląsku, a dziś dopiero zbbża się 
chwila, w  której ta prastara, Piastowa dziel­
nica ma się połączyć z resztą Polski, zbliża 
się chwila, w  której wyruszą w raz z  przedsta 
wicielami cywilnych władz- państwowych kar 
ne szeregi naszej armii, aby objąć w  posiada­
nie i w ieczne jej władanie tę bogatą, pełną 
skarbów ziemię. Ma drogę bezkrwawą tym ra 
zern, otrzym ały pułkt, przeznaczone na Gór­
ny Śląsk, d u i  sztandary od społeczeństwa 
polskiego. Jeden od miasta i powiatu lublin e 
ckiego na G. Śląsku, drugi1 od Komitetu Obron­
n y ' K resów  Zachodnich. Oba sztandary mają 
kształt, kolor i rysunek ten sam: tło białe,
k rzyż na nim czerwony, przypominający for­
mę „Virtuti m;l'ari“  a w  girlandzie ze złotych 
1'śc! napis „Honor i O jczyzna11, po drugiej 
stronie na jednym herb miasta Lublińca, na 
thoglm Poznania i wclne pola na imiona tych 
miejscowości, w  których się pułk kiedyś 
odznaczy.

W  ubiegłą niedzielę odbył się uroczysty 
chrzest tych sztandarów i wręczenie ich od­
nośnym pułkom, akt uroczysty tem bardziej, 
że w  obecności Naczelnika Państwa i liczne­
go zastępu najwyższych naszych dygnitarzy 
wojskowych.

Akt ten odbył się w  pobliżu iPoznaira, W 
uroczo nad W artą położonym Bedrusku, 
gdzie mieści srę całe nrasteczko domów, will, 
baraków i stajen, przeznaczonych wyłącznie 
do militarnego wyszkolenia arm ‘i. W  dniu uro 
czystym  wszystkie te budynki b y ły  pięknie 
udekorowane zielenią i chorągwiami, ponadto 
w ystaw iono bramy tryumfalne, a na placu 
ćwiczeń ustawiono ołtarz połowy.

W cześnie rano przybył do Biedruszka 
Naczelnik 'Państwa z Poznania, gdzie na dwor

zw iał przez otwai te okno. —  Ada czuje całą 
śmieszność swego położenia. iMąz wychodzi 
zbolały i złamany, rzucając tylko: „to  był
gach".

Teraz już w łaściw ie iVlirwa żąda rozw o­
du, choć dalej kocha się w  swojej „n.edokona 
nej" małżonce. Robiąc jej na złość, udaje, źe 
interesuje się Elą, rozwódką. A  kiedy w  Adzie 
wybucha tajona ku niemu miłość i zazdrość, 
ma jedną dla niej odpowiedź, że po bytności 
„gacha" nie jest jej pewien tak, jak w tedy w  
losie. Spotyka go kara, bo Ada trzymaną przy 
padkow szpicruty rozcina zupełnie niespo­
dziewanie cale zagadnienie na plecach męża. 
Godzą się śród pocałunków.

Oczyw iście daremnie szukać w  całości ja- 
kiojś głębi i ppraw dzśwej poezyi. Sam autor 
zapewne nic ma pretensyi, by te jego rzecz 
brać z tej strony i traktować sztukę, jako 
szlakę seryc Przechodzi bowiem jak pow iew  
wiosennego poranku, iak podmuch m gty lekki, 
bawiąc i me dając nic konkretnego.

M aryan Dunlu-Majcwski.

cu powitał go zast. komendanta O. K. gen. 
Serda - '1 eodorski, a stąd specyalnym pocią­
giem udał się do 3olechowa, a następnie au­
tomobilem o Biedruska. W net po uroczystem 
powitaniu odprawiono mszę św., po której ce­
lebrans ks. dziekan Wilkans, przemówił serde­
cznie do żołnierzy, stawając p ized oczy puł­
kom. idącym na Górny Śląsk, ich obowiązki 
i ich rolę w  tym ważnym  akcie dz ejowej 
sprawiedliwości.

Zaraz potem nastąpiło poświęcenie obu 
sztandarów i wbijanie gw oździ, naprzód 
przez rodziców chrzestnych, a potem przez 
gości i uczestników uroczystego aktu. A  była 
ich spora ilość. P rócz gen. Raszewskiego, do­
w ódcy O. K- Poznań, z  gronem najwyższycli 
oficerów  załogi poznańskiej, przybyli D. O. 
K. Krakowskiego gen. Osiński, D. O. K- Lódz 
kiego, gen. Majewski; inspektor armii w  Toru 
niu gen. Skierski, generałow ie W ierzejewski, 
•Pogorzelski, W róblewski, a z dygnitarzy cy ­
wilnych wojewoda Celichowski, starostowie 
K łos i Ziołccki, prezydent miasta Ratajski 
i w iceprezydent dr. Kiedacz, grono członków 
zarządu Komitetu Obrony Kresów  Zachod­
nich z prezesem p. Ludwikiem Mycieskim na 
czele, grono pań, które zajm owały się zbie­
raniem of ar na sztandar z  pp. Korfantową 
i N iego lewską na czele, oraz delegacye spo­
łeczeństwa górnośląskiego z  pp. K. N iego­
lewskim i Rzeźniczkiem.

Delegat górnośląski, p. Rzeźniczek, pierw  
szy też przemówił, poczem zabrał głos p. L. 
M ycielski i po wygłoszeniu przemówienia 
wraz z  delegatem górnośląskim podał oba 
sztandary Naczelnikowi Państwa, ten zaś w rę 
czył je clioi ążym pułkowym.

Nastąpiła wspaniała defilada przed Naczel 
nikiem Państwa i Naczelnym Wodzem oraz 
przed generaiicyą. Sześć pułków' piechoty 
dwa pułki artyleryi i szwadron kawaleryi 
przem aszerowały w  bojowym  ordynku, do­
skonale umundurowane i wyekwipowane, 
karne, sprężyste.

Na zakończenie odbyło się w  Kasynie ofi- 
cerskiem w  Biedrusku śniadaire na cześć Na 
czclnika i zaproszonych gości. Naczelnik P'ań 
stwa miał po swej prawej stronie w ojew . C e­
peliowskiego, po lewej gen. Skierskiego. T oa ­
sty rozpoczął jako gospodarz gen. Raszewski, 

i poczem przemawiali szefowie pułków-soleni- 
zantów, dalej p. Mycielski, a wreszcie Naczel 
nik Faństwa. Przypom ną? on, że dwrie w  tym 
dnui obchodzono uroczystości: święto pułków 
które otrzym ały swe znaki honorowe sztan 
dary —  i święto Górnego Śląska, wracającego 
po wiekach udręki do M accrzy- „Św ięto  to 

I uważam przedewszystkieni za wojskowe. Za­
daniem pułków, idących na G. Śląsk —  jest 
bowiem zespolenie i podniesień e moralne tej 
dzielnicy, która czas tak długi do Polski w ró- 
ć ć  nic mogła. Chciałbym kiedyś, w' najbliższej 
przyszłości soofkać się z tym i sarnymi puł­
kami na Gćrn. Śląsku, w tedy, kiedy one tarn 
czuć się będą nie gośćmi i przybyszam i —  ale 

.istotnie prawdziwym i - dzła^mi t e g o 'kraju, co 
cerp iał tak w iele, a zw yc ięży ł dostomie! ‘ —• 

.'Naczelnik zakończył przemówienie okrzykiem 
„Niech ży ją !"

'W net potem nastnpU odiazd Naczelnika 
Państwa wprost do W arszawy-ń reszty gości 
do 'PczrĘin a.

Tegot1 samego dnia święciła załoga poznań 
ska w  samym iPozuaniu inną uroczystość, nie 
mnisi w zasadzie ważną choć na skrcijinlcśzą 
urządzoną skalę. Było rrą zakończenie ..Ty­
godnia sportowego D. O. K. poznańskiego"

oraz poświęcenie pierwszego w  Polsce w oisko 
w ego  stadionu sportowego, Avybuaow anego 
staraniem ;D, O. K. p rzy ul. Bukowskiej w zgl. 
Gnnrwaldzkiej, a przeznaczonego do gier 
i ćwiczeń sportowych poznańskiej załogi.

Stadion ten, to obszerne boisko o  obw o­
dzie około 400 m., zaw iei ające w  środku plac 
do g ry  w  p'łkę nożną, wokoło zaś bieżnie 
i tereny do wszelkich innych działów' Iekk.ej 
atletyki. Obok wznosi się duża kryta try­
buna.

Na trybunie tej zebrali się uczestnicy uro­
czystego poświęcenia, wśród których byli: 
zast. dowódcy O. K. gen Serda-Teodorskf, 
dowódca obozu warownego gen. Milewski,
ks. dziekan Wilkans, w iceprezydent miasta, 
■wielu w yższych  oficerów , grono dziennikarzy 
ild. Aktu poświęcenia dokonał ks. kapelan 
W ojtynak, poczem gen. Serda-Teodorski -v 
krótkim przeniów-ieniu podniósł znaczenie
sportów i wychowania fizycznego i w yraz I 
podziękowanie i uznanie wszystkim , którzy 
tej dobrej spraw ę oddali swe usługi, podkre­
ślając przy tej sposobności nadzw y­
czaj ofiarną praco członków amerykańskiej 
misyi Y. >M. C. A., poczem oddał stadion na 
usługi armii polskiej.

Zaznaczyć należy, że około podn'esienia 
w ychowtu fa fizycznego wśród zabyti po­
znańskiej oraz około budowy poznańskiego 
stadbnu zasłużyli się przedewszystkiem ko­
mendant centr. wojskowej szkoły gm nastyki 
major Sikorski, .por. Beym, kap. Baran i sze­
reg innych.

Mimo krótkiego czasu istnienia centr. szko­
ły' grnnastyki f w ogóle poważnego, racyonal 
nie prowadzonego treningu wśród wojska po­
stępy, jakie na tem polu osiągnięto, są bardzo 
znaczne, czego dowodem wyniki uzyskane w  
ciągu tygodnia sportowego. Odnosi się to za­
równo' do lekkiej atletyki, jak i do strzelał 'a 
i jazdy konnej, jak w reszcie do tennisa, gdyż 
program „T ygo d ifa  sportowego" obejmował 
te w szystkie gałęzie sportu. W  niedzielę na­
stąpiły ostateczne rozgryw ki w  lekkiej atle­
tyce, poczem dwie najlepsze drużyny -wojsko 
we rozegrały match footballowy, na zakoń­
czenie zaś gen. Serda-Teodorsk' rozaal oso­
biście zwycięzcom  i zdobywcom  drugich, 
trzecich ł czwartych miejsc przeszło1 100 na­
gród. wśród tych w ;e!e bardzo cennych, tr.).

F I Fremuneraforfiw 
=  ś U l n l f r a  =
„W ieku  N ow ego " upraszamy, by we własnym 
inter sie, w razie wyjazdu na le tr ie  wy­
wczasy, chcieli nas wczas zaw iador ć o ma­
jącej nastąpić przejściowej zm ianie adresu. 
Adresy na przekazach i czekach z podaniem 
celu przesyłki pieniężnej naLży  wypisywać 
wyraźnie i d kladnic. Czeki na żądanie od­
w ro tne  wysyłamy. Należy je przynsjr.rn.ej 
na 3 dni przed rozpoczęciem  prenumeraty 
wysiać. Tylko tym sposobem uniknie się 
przerwy w reguiarnem otrzymaniu nsszego 
czasopisma. Prenumeratę do m iejsc kąpielo­
wych, letnisk i t. p. można rozpocząć i koń­
czyć w dowolnym clniu każdego miesiąca.

'\
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N o cn a  p a t r o l  w  S a u jK a ,  z ł o ż o n a  z  j e d n e g o  c z . o w i iK a .  —  P o d e j r z a n a  
t !  ó Ka l e g i t y m u je  się Ku*ą r e w o lw d r o w ą .  —  P o ś . ig  w  poc iągu . —  
S c n w y ta n i  b nd/c i r a n ią  j e d n e g o  po  i ja u ta ,  za b  j  . j ą  d r u g ie g o ,  p o ­
r z e  m  w ysH u K u ją  z  poc iągu . —  

w  U strzyH ach  ? —

{łcp.) Sanok ca łv  trzęsie się pod w pły- 
twem niesłychanego zaiścia, które rozegrało 
się tam w  noc z  soboty na niedzieię. Oto 
członkowie zabłąkanej w  tamtych stroijach ja­
rosławskiej szajki bandyckej zetknąwszy się 
z  organami pohcyi. z  bezprzykładną żuchwa 
łością wydarli się na wolność strzałami re- 
w olw erow em i, od których dwaj funkeyona- 
r j  usze polegli, dwaj inni zaś odnieśli śmiertel 
ne rany.

W edle telegraficznej relacyi, nadesłanej o 
tym  wypadku do Lw ow a, tragiczne zajście 
miało nasteoujący przebieg:

Późną nocą z soboty na niedzielę szedł 
ulicami Sanoka w yw iadow ca policyjny'Stani­
sław  Różycki, k tóry miał służbę patrolową. 
W śród  nieprzebitych ciemności nocnych za­
rysow a ły  się przed w yw iadow cą w  jednej 
z  uliczek

trzy  podejrzano sylwetk i męskb.

które swem niepewnem zachowan'em się 
wzi>udza?y uzasadnione przypuszczenie, że 
boją się światła i ludzi.

W yw iadow ca ^Różyokjf szybko zbkżyll 
się do nich i zażądał wylegitym owania. Ban­
dyci nie sprzeciwiali się, nie odezwąlt się ani 
słowem. Pospiesznie sięgnęli do kieszeni i w  
następnym momencie

gruennał strzał rew o lw erow y, który ugodził 
w yw iadow cę w  prawą pierś.

Różycki zatoczył się z cichym jękiem pod 
mur. tajemnicza zaś trójka zn brnęła W cie- 

• n.iacH nocy.
.Dzielny w yw iadowca, pomimo śmiertelnej 

rany, znalazł jeszcze na ty je  siły, by  zaalar­
m ować policyę i uruchomić pościg za z ło ­
czyńcami.

Bez długiego wahania doszła polieya do 
konkłitzyi, żt

bandyci nłe mają w  nieście co robić

i że z  pewnością po tym  yypauku zechcą u- 
ciekać z  miasta, oczyw iście uciekać po­
ciągiem.

Patrol policyjna skierowała się tedy na 
s iacyę i w siadłszy do pociągu zaczęła śle­
dzić za sprawcami.

Okazało' sk, łże przypuszczenia policyjl 
b y ły  najzupełniej trafne,
i

bandytów odszukano w  pociągu m iędzy 
sfacyauii: Ustrzyk ! i Krościenko

i tu rozegrała się następująca scena:
Ody w yw iadow ca policyjny Wojciech 

:żaw  4a chciał przyaresztować złoczjniców , 
jeden z  nich z /błyskawiczną szybkością się­
gnął po rew olw er i strzelił w  piersi Zawiej!. 
Ba ro rzuci! się posterunkowy Lachow icz w

G dzie  w ie d z ie  d r o g a  
R e f ieK s je  n a  czas ie .

p r z e z  las

chciałstronę napastliwa i schw yciw szy go, 
ubezwladnić. Lecz jednocześnie

inny bandyta do irego strzelił i położył 
go trupem na miejscu.

K rw aw a scena -wywołała w  pociągu wiel­
kie zamieszanie i przerażenie. W szyscy  pasa 
żerow ie oniemieli z przestrachu, zdążyli Zatrzy 
mać pociąg, z  czego skorzystali bandyci, |

powyskakiwali przez okna pociągu

straszna rzężenie konających.

1 byli to jedni z najdz:elniejszych i najtęższych 
pracowników. To  samo pow tórzyć musi o 
tych szarych bojownkach ła tu i bezp eczeń- 
sAva opinia ogółu. Za marny grosz sprawują 
piacę nad siły, p acę żmudną i niebezpie­
czna, by ogółow i zapewnić bezpieczeństwo.

I na swej ważnej placówce, jak żolnierże, 
kładą życie. Nfe cu i pLrw si ziesztą. W  Łań­
cucie na stacyi zabiło w zeszłym  reku po­
sterunkowego. W  Poionicznej w  walce z ban 
oytami zginęło w  zimie dwóch posterunko­
wych, z których jeden śmiertelnym w ysilk  em 
dźwignął się i -trzelił w  sam leb bandycie, 
ukrytemu za krzakiem. W ypadków  takich 
ostatni rok zandtowal ca ły dziesiątek. Pomno 
ży ł tę listę wyoadek ostatni, najbardziej tra­
giczny i krzyczący.

Zdarzenie to m ówi samo za siebie, co 
jest słabą stroną dzisiejszej policyi:

I 1. Przesadna oszczędność ministra skar- 
i bu, zbawienna i chwalebna w wielu innych 
1 ftredzinach, jest jednak społecznie wysoce 
! szkodliwą, gdy chodzi o tak nadmierną, jak 

i zniknęli w  przydrożnych zaroślach. I obecnie, redukcyę sil policyjnych.
Na miejscu, gdzie przed chwilą siedziała 2. Policyant musi mieć ustawą zagwaran 

jeszcze trójka bandyekaź pławiła się w  kalu- towane prawo używa broni w  ochronie swej
źach krw i (x>bita patrol policyjna, wśród rytm ! nietykalności prędzej nim bandyta skieruje do
cznego stukotu kół kolejowych rozdzierało n ^go  bufę rewolweru i pociągnie za eyngel.
uszy Bo przy dzisiejszej metodzie oracy w  ręka­

wiczkach —  szaikl opryszków, stawiające 
w szystko na iedną kartę, wystrzelają 1 te 
resztki w yw iadow ców  i polioyantów. które o- 

W yw iadow ca  Zawieja m ęcz jł się około calały przed redukcyą oszczędnościową, 
godziny po otrzymaniu rany, pryzem w yz io ­
nął ducha. T egoż  samego dnia posterunkowy 
w  Olszanicach natknął na jednego z bandy­
tów. Ody chc'al go aresztować, bandyta rzu­
cił się na niego,

pałania* mu karabin

i poraniwszy go ciężko w  głowę, zbiegł.
Trupy Zawieji i Lachowicza odstawiono 

w  ciągu niedzieli do kostnicy w  Chyrow ie. —
Jeden z nich osieroć-'! żonę i czw oro  dzieci, 
drugi żonę i pięcioro dzieci.

Różyckiego odwieziono do szpitala w  Sa 
noku, zaś posterunkowego nieznanego nazwi­
ska z Olszanicy do szpitala w  Przemyślu.

Natychmiast po wypadku uruchomiono 
wszelkie sprężyny policyjne w- Chyrow ie, Sa­
noku i sąsiedztwie celem w ykrycia sprawców 
ohydnej zbrodni. Ze L w ow a  wysiano patrol, 
złożoną z 6 ludzi, pod kierownictwem Lorcha 
i Paulusa.

Spodziewać się należy, że wyrobieni ci 
ludzie wpadną na trop zbrodniarzy choć jestto 
w  obecnej porze rzeczą niełatwą. W  okolicy 
Ustrzyk ciągną się

nleprzejrzai % olbrzym ie lasy karpackie,

któremi zajść można daleko, daleko... chociaż 
by  nawet 'do granicy czechosłowackiej, odda­
lonej zalew ie o kilkadziesiąt kilometrów.

W  samych lasach mogą bandyci siedzieć 
tygodniami. Gęsta zieleń dostarcza przecież 
bezpiecznego i wygodnego przytułku, a w y ­
straszono chłopstwo sąsiednich wsi dostarczy 
niezawodnie pożywienia

A  jeśli ziapre się opryszków, którzy z  tak 
zimną krv ią strzelali do iudzi, to c zy ż  zw ró ­
ci to życie tym dzielnym pracov. Hkom. któ­
rzy  w  pełnieniu szczytnego obowiązku życ ie  
to stracili? C zy ż  osieroconym żonom i dzie­
ciom w ynagrodź5 to stratę poniesioną 0

Opinia przełożonych powiada o nich, ie

►  1
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ws rząsająca tragedya kobiece o serca w  6 akt.

D z i ś  r a  P r e m i e r a

ro n i ęuowanls.
BP. Elroułi F r S B n f e i ,  o raz  w szy ­

stkim, b iorącym  uazia ł w  p o g r z e b e  
naszego n ieodża łow anego  Męża, ojca 
i dziadka bł. p, A d o l fa  Schneebauma, 
sk ładam y serdeczne podziękowanie . 
3807 S trosK ana  ro c k in a .

W s z y s tk im , k tó r z y  z ło ży li  nam  w y -  
r a z y  w s p ó łc z u c ia  i o d d ali  ostatnią  
p rz y s łu g ę  ś. p. n ie o d ż a ło w a n e m u  M ę ­
ż o w i  i T a t u s io w i  J a n o w i Z a lu b c e ,  śle 
tą  d r o g ą  serd eczn e  , ,B ó g  z a p t a ć “
i383i ŻBoa z sysihipm I
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Staźdei niedzieli 9 S p i pjŁ
Zap sy na modne tańce o każdej porze pod 
a r .y s t  k is ro w .: E - l ł i .  S z p i n e t e r .  
W y łą c zn ie  dta w y ż s z y c h  s fe r  i k ó łek  
£ a m k m ęt.ych . 13311

C^as „zac!io d m “ .
Jak wiadomo, będziemy mieli od dnia 1-go 

czerwca czas t. zw . „średnioeuropćjsk;1', a pO' 
.prawnie mówiąc, korkowo-europejski. Uchwa 
liliśnry to niedawno d'a w ygod y  tych wszyst 
kich, którzy jadą za granicę i przyjeżdżają z 
zagranicy. Jesteśmy zawsze uprzejmi dla go­
ści i staramy się, aby nie mieli kłopotu z ze­
garkami, gdy wjeżdża,ą w granice Polski. —  
Uchwałę tę nawet um otywowaliśm y w zg lę­
dami na „dogodność w  rozkładzie ruchu ko-, 
lajci*. ego“ .

f " e  to. źe na kilka lat przed wojną właśnie 
państwa środkowo-europejskie poczęły co ro­
ku na iato wprowadzać czas „wschodni11 o 
godzinę wcześniejszy. Nie czyn iły tego zre­
sztą dia w ygody jadących do Rosyi lub dla 
przybyszów  z 'R o s y i czy z Rumunii. Nie dba­
ły  o to, żc ci podróżmcy, bez wątpienia licz­
niejsi, niż obecme, będą musieli na granicy 
przesuwać zegarki o godzinę.

Nie miały tej uprzejmości, co my, ale za to 
miały pieczę o dobro własnych poddanych. 
D awały im przez cale lato co dzień o godzinę 
słońca więcej, pozwalały im oszczędzać coro 
czniej przez kilkaset godzhi oświetlenia szfucz. 
nego. oszczędzając zdrowia, oczu i wydatków, 
na światło. A  czasy w ów czas b y ły  „przedwo 
jenne11 f kilkaset koron mniej w ów czas zna­
czyło, niż dziś kilkaset tysięcy

Dziś narzekamy w szyscy  na w ysok 'e ko­
szty światła sztucznego, czy to naftowego, 
czy  gazowego, c z y  elektrycznego.. Narzeka­
my na zmniejszenie się sii i zdrowia, na 
wjzrost zastraszający 'chorejb ocznych, gru­
źlicy, medokrewnoiści i t. d.

Lekarze nasi zapisują każdemu choremu 
jak najwięcej słońca i powietrza, polecają 
kłaść się spać jak najwcześniej,,zakazują pra­
cować po nocach. Uznajemy to wszystko za 
słt^szne i wskazane, a le -  mu?:my przecie po­
kazać, że i m y jesteśmy Europą. Nie mogąc 
fijfeć zdrowia środkowo - europejskiego, chce. 
m y mieć przynajmniej czas środkowo - euro 
pejski. Noblesse obkge. Na taki gest wielko- 
pański filo zdobędzie się byle które pan-iwo 
zachodnie.

B y łoby to smutne, gdyby nie pocieszała 
nas inna rzecz, aczkow 'ek także smuhia sama 
w  sobie. Oto m y mamy zadziwiającą łatwość 
w uchwalaniu ustaw. /Produkujemy ich tyie, że 
naprawdę mówki można u nas o hyporprodu 
kcyi-tssiaw. A le  kensumeya jest naśa, i dlate­
go wfcle ustaw u nas leży niewvkor.anyeli. —  

* 'dśs.kPy-'zatem nadzieję, że i ustawa c  „czasie 
ks>acho.dnlm dia. w ygoay  w kwnumka«yi“  po­

zostać może niewykonana. A  może znajdzie 
się poseł, który wniesie taką poprawkę, źe 
przecie nie ukrócimy siebie dobrowolnie przez 
lato o caie godziny słońca uzdrawiającego, 
o całe godziny światła bezpłatnego, choćby 
ze szkodą dia zegarków  tych szczęśliwców, 
co jadą ao wód za granicę. Świt.

BSggL r.

tfsńferęncja tranzytowa 
we Lwowie.

(kp.). W  dyrekcyi kolejowej rozpoczęta 
się wczoraj konferericya w przedmiocie ruchu 
tranzytowego p^zez Polskę. Celem konieren- 
cyi jest uregulowanie przewozu tow arów  ru­
muńskich, czeskich i austryackch przez te­
ry toiyum Polski, a przedewszystkiem rucliu 
tranzytowego na granicy polsko-rumuńskiej.

W  konferencyi biorą udział przedstawi­
ciele koleji rumuńskich z drem Russu na cze­
le, koleji czeskich z  drem Bestą, austr. z dr. 
Szabo, zaś ze strony poskiej pp.: Kołakowski, 
Tyszyński Bonhard i Umienieckń dyr. Bar- 
w icz, pp. W osow icz i Pawluszkiewcz, tudzież 
reprezentanci dyrekcyi stanisławowskiej.

Po  ogólnem posiedzeniu pracowały w  cią 
gu popołudnia poszczególne podkomisye. —  
Obrady'' potrwają do jutra.

esaseas . ascsssauastsKTOR *. gg as c-fc-i Baemaasŝ

Aresztowań: 3 bandy ów.

(ps.). P rzed  kilku dniami donieśliśmy o 
napadzie rabunkowym dokonanym w  Sanoku 
na M. -Grossmanie i w  Dąbrówce Polskiej 
na Henię Goidmann. Dochodzenia przeprowa­
dzone przez Ekspozyturę pobcyi śledczej w  
Sanoku w ykazały, że rabunku dokonali Józef 
i Kazim ierz Dydak z Borkowiec pow. Brzo-

Noworodek we u o r  u.
(ps) Cicha tragedya' rozegrała' się oueedaj 

we wsi Krościenko niżne pow. Krosno-, Mąiż M a­
ryi Jędrusik został w zięty  w  r. 1916 do nl woli 
rosyjskiej i dotychczas nie dawał znaku życia o 
sebie. Jak zaw sze tak i w  tym w\ pnclhu był ktoś 
k b ry  interesował się. wszystkiem , co męża . io  
iyezy lo . W ib ą c ,  że ten ni? powfćc-i

Fosuir.ął v/ kpperczaki

da żdnryi ł me us(awał w  zabiegach. Po lana S v P  
zbyt silna, aby jej się M arga mogiu oprzeć. W  
króć Im czasie

)
nawiązali stosunek 

i kw itła sielankowo - kochankowa miłość. Przed

[paru tygodniami przyszedł na świat noworodek, 
który krzykiem  i fikaniem nóg zw rlic ll uwagę 
kochankom, że  on opzostanie

świadkiem Ich cichego szczęścia.

W obec tego kochanek „zw ia ł1 * gdzieś a M ary a 
pozostała sama z niemowlęciem. W  chv i t osamo 
tnienia przyszła jej straszna myśl do g łow y . N ie­
m owlę, liczące około 2 tygodnie umieściła w  wor 
ku i p rzyw iązaw szy  duży kamień

rzuciła do rzeki

W isłok, I byłoby  w szystko minęło, gdyby nic p o  
licya, która w szczęła  dochodzenia1 za nr.tką, na­
tychmiast po odnalezieniu noworodka. M arya do­
w iedziaw szy  się o tem zb icgfa i ukrywa się w rie  
w iadomym miejscu.

*

Jedetyaśgie. tys. litęów splcyt. 
na po.iii.

25 milionów szkody.

(ps) Onegda] zawiadom iono lwc-wśki urząd, 
śledczy, że  w  magazynie gorzelnianym w  l.esijio- 
w icacii pow. Gródek Jag. w nocy z i 1 na 1S maja 
nieznany sprawca wypuścił z  dwóch rezerw ua­
rów  11.200 litrów  spirytusu. Na miejsce wyjcGtuł 
w yw . Pysznik z urzędu śledoz. L w ó w , celem prze 
prowadzenia śledztwa. Energiczny w yw iadow ca 
stw ierdził, że do magazynu z  uczci woarein w ła ­
mano się przez w yb icie dziury i że spiaw ca poru 
szał się w  magazynie iak u siebie w  domu. T o  da 
?o mu wskazówkę gdzie szukać spraw cy. P rócz 
tego dow iedział się, żs w łaściciel gorzem i M ozes 
Sklmann źle się obchodził z ludźmi swym i, k tórzy 
często odgrażali się, że się zemszczą. W y w . P y ­
sznik aresztował stróża gorzelnianego M ichała 
Sołtysa, który przesłuchiwany płatał się w ze ­
znaniach i dawał wykrętne odpowiedzi. W y lan y  
spirytus rozlał się rzekom o po polu i wsiąki w  zie

nid w  loku.

Szajka fałszerz^ sach r p y  
p o  i  k lu c z e m ,

(ps) Jak już donieśliśmy wczoraj, uwięziono 
oucjedaj szajkę fa łszerzy  dolarów'. W  czasie śle­
dztw a i przesłuchiwania w--ykryto, żc leszcze je­
den wspólnik ukrywa się przy ul. ‘Kołłątaja 5. 
M iał nim być Izak S-aczczow cr. Na miejsce udali 
się rtisp. Dwernicki i Zob; k w ic z  i zastali Lasz- 
szezow era przy robocie. Fałszerz dolarów n-kazal 
się również i faLzsrzem  sacharyny. Paków „ ł  on 
zw yk ły  -ordynarny cukier w  fa łszyw e etykiety. 
P r z y  r iw izy l znaleziono 125 pudelek sacharyny 
po 25 gr. 570 torebek po 1 gr. i w ielką ilość pu­
stych torebek. W  mieszkaniu oprócz Lassazowe/a 
znajdował się jego  wspólnik Abiahain ifhimcr, 
który czekał na transport. Obu fa łszerzy zamknłę

z ó w ) ,  w  t o w a r z y s tw ie  z ło d z ie ja  k ie s zo n k o w e
go  A n to n ie g o  O i ata z  -P rzem yśla . B a n d y tó w  ; mi-Q_ skoda wynosi 25 milionów mkp. z  czego 5 
p ozn a ła  służąca G rossm an a , k tó ra  b y ła  obu- milionów jest s,r?tny właściciel M ozes Sidniann, 
cna p r z y  napad y e . B a n d y tó w  o d s ta w io n o  do zaś 20 milionów skarb państwa. Dalsze dochodzę 
sądu ok r. w  Sanoku.
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to w  aresztach. Ponieważ jest podejrzenie, że do 
spółki sacharynowej należy więcej ludzi, wszczę­
to śledztwo,

jj'i 3 f:..v ■ .y fJóęg : i-::|

Aresztowanie fałszerzy 
paszportów zagr.

(ps) Onegdaj aresztowano w  Przemyślu szaj­
kę fałszerzy paszportów zagranicznych. Szajka ta 
utworzyła „stowarzyszenie* ’, n1aj9.ee na celu do­
pomagać żydom do opuszcz1 ula graniu państwa. 
Pasznorty wystawiali oficyal starostwa w  Prze­
myślu Józef Węgrzyn, wójt gminy Pantalowice, 
Józef Szatkowski, hotelarz z Przeworska Izrael 
Staub i Maurycy bornfeld, prowadzący metryki 
lzraehcKie w  Kańczudze. Ile brali za takie pasz­
porty —  niewiadomo, można jednak przypuszczać 
żo byty to grubsze kwoty. Dotychczas stwierdzo 
110 2f fałszywych paszportów zagr. Aresztowa­
nych odstawiono do S jdu okr. w  Rzeszowie.

Chłopskie przyw:ązanie.
(ps) Przed kliku dniami podpalił Jakiś chłop 

swego* so lana Hryńka Pańków z Podhorodv«z- 
cza (pow. IP lrk a ) Podpalił albo z zemsty a!bo 
z zawiści, eayż na u-sl uczucia są nit cdnokro- 
tme przyczyną zbrodni. Naprzód zaczę*/ pi n»ć 
stidoły z wielka ilości* ibożż, W kró ‘c« z pryip>- 
du silnego wiatru pożar przeti*óst się na stajnię, 
która stanęła w  okamgnieniu w płomieniach. Zro­
zpaczony Hi yńko rzucił się na ratunek bydła ł 
wskoczył do stajni, gdzie paląca się głownia spa­
dła na niego i tak silnie go popatilk, że z trudem 
wyszedł na powietrze Kilka sztuk bydła żywcem  
spaliło się. Popaioneau Hryńka odwieziono do 
szpitala powszechna w  Bóbnee, Szkoda wynosi 
milion trzysta tysięcy mk*.

Z sali sądowej.
Tajemnica? zniknięci pieniędzy w  firmk.

ŁamLun i K rzysia*.

(kjp.). Rozprawa przeciw Stokiosińslriemu 
1 Burzyńskie), oskarżonym o sprzeniewierze­
nie na szkodę firm y Lambert i Krzysiak, der- 
bieg-ła w czora j do końca. Rozprawa nie w y  
kazała w iny obojga oskarżonych, bo aczkol­
w iek btrrzyńska na policyi nrzyznala się do 
czynu, przyznanie to 'Raniej cofnęła, a z to­
w arzyszących  okoliczności wynikało jasno, 
że przyznanie uczynione było  nieszczere. Na 
br z mierne w yroku  w płynęły w  silnej mierze 
zeznania w yw iadow cy Bartla, który zezna­
w ał w  duchu dla oskarżonych pomyślnym. —  
>aina rozprawa nie przyniosła również wyni 

ków, któreby pokryw ały się z  b rzirłemem 
o-dcarżema.

W obec tego irybunal wydal w yrok uwal 
m ający iak Stokłc-sińsk lego, iakoteż Surzyń- 
ska od w iny i kary. (Prokurator zastrzegł so­
bie i dni do namysłu.

Oskarżonych bronił dr. Kibitz i PierackJ.

Złoty breloczek I Inna grzeczy
*

(kp.). Zając Jan, b y ły  posterunkowy po- 
Iłcvi w Bełżcu, odpowiadał za szereg nadużyć

służbowych, podciągniętych pod ustawę sty­
czniową, tudzież za oszczerstwo.

Pełniąc smżbę w  Bełżcu , Zając —  w  myśl 
aktu oskarżenia —  popełnił pewne grzeszki. 
Skradziono raz niejakiemu Sem kowi Butyńco 
w i konia, Zając szukał konia, przy dochodze­
niach posługiwał się furmanką najętą, a pó­
źniej żądał od Butyńca zwrotu 1500 marek, 
w yłożonych na furmankę, choć nie od Butyft- 
ca należało się tej sumy domagać. Sprzedał 
płaszcz wojskowy, choć była to rzecz skar­
bowa. Kolegom zniknęły dwa płaszcze, zega­
rek i portfel, gdy padło podejrzenie na Zająca, 
bronił się ta k :,mogłem zabrać ja, mógł też za 
brać pan komendant posterunku, a ponieważ 
ia jestem niewinny, ukradł pan komendant". 
Przecby komendantowi, przodownikowi E. 
KwaterniakowJ w szczęto dochodzenia, która

w ykaza ły  bezpodstawność rzuconego podej- 
rzena.

Kiedyindzfei dziewczynka Hrycia Michał 
czaka z horochowa znalazła zło ty  wisiorek 
do zegarka z  brylancikiem. H ryć poszedł do 
złotnika spytać się, c zy  raka „bieda" jest co 
warta. Dowiedział się, że przedstawia w ar­
tość kilku tys:ęcy. więc... dobrze schował w i­
siorek, by oddać go poszkodowanemu. Dowie 
dział się o tern Zając-f... u siebie dobrze scho 
wał, by  oddać poszkodowanemu, me m ów ąc 
oczyw iście . nikomu o posiadaniu tej rzeczy.

Za re historyjki odpowiadał Zając wespół 
z M'chalczuk1em przed trybimałem karnym. 
Ponieważ obrona wniosła o przesłuchani 
szeregu nowych świadków, rozpr iw ę odro­
czono.

i'

Przed wkroczeniem wojsk polskich 
na Górny Śląsk.

K a tow ice . (iPat) K om uet p rzy jęc ia  
w ojska  po lsk iego  na G . Slasku ogłasza  na 
stępującą o d e zw ę : R o d a c y ! W ie k o w a  nie 
w o la  nasza koń czy  się po ty lu  c ierp ie­
niach ludu potskiego na G. Śląsku. N adej­
dzie w  krótkim  czasie dzień w yzw o len ia . 
P raca  dla O jc zy zn y , a p rzed ew szystk iem  
trz y k io tm e  przelana k rew  pow stań ców  
odn iosły  upragniony, chociaż n iestety nie 
ca łk ow ity  plon. W  najb liższych już tj Tod 
niach nastąpi po łączen ie G . Śląska z  P o l­
ską. W id om ym  znakiem  tego  połączę:,:’ a 
będ zie  w k roczen ie  w ojsk  polskich na G. 
Ś ląsk i p rze jec ie  w ła d zy  p ań stw ow ej 
p rze z  rząd  polski. Żo łn ierza  naszego po­
w ita  ca ły  polski Śląsk jednym  okrzyk iem  
radnóci i w esela . O d e zw ę  podpisali poseł 
K orfan ty , jako prezes h on orow y  kom itetu 
poseł R ym er , o ra z  liczn i cz łon k ow ie  k o ­
m itetu z  Janem K o w a lc zyk iem  na czele. 
K om ite t składa się. z  d e legacy i p o lity cz ­

nych, za w o d o w ych  i kulturalnych, tudzież 
przedstaw ic ie li p ow ia tów  G. b laska p r zy ­
znanych Po lsce. D o kom itetu pow ołano 
tatóże reprezen tantów  g łów n ych  kom ite­
tów  górnośląskich  w W arsza w ie , P o zn a ­
niu, Łod z i, K rak ow ie , L w o w ie ,  oraz dele­
ga tów  SląsKa C ieszyń sk iego .

R O Z C IĄ G N IĘ C IE  K O N S T Y T U C Y l NA ’ 
Z IE M IE  G Ó R N E G O  Ś L A S R A .

W a rs za w a . (P a t )  Na posiedzeniu dnu 
20. bm. R ada m in istrów  p rzy ję ła  projekt 
ustaw y o rozciągn ięciu  na ziem ie G . Ś lą­
ska p rzy łą czon e  do P o lsk i konsłytucyi 
Rzpltej Po lsk ie j, o raz innych ustaw, tu­
d zież  o w prow adzen iu  zm iany w  u staw o­
d aw stw ie  na tych ziem iach obow iązu ją- 
cem. Następnie Rada m in istrów  p rzy ję ła  
projekt u s ta w y  w  przedm iocie  am nestyi 
z pow odu  objęcia p rzypada jące j Po lsce 
częśc i G órnego  Śląska.

Wyjazd Naczelnika Państwa do Rumunii-
K rak ów . (T e l. ) (d ) W y ja z d  N acze ln i­

ka P ań stw a  do Rumunii nastąpi 6. c z e rw ­
ca. W ra z  z  Naczeln ik iem  P ań stw a  w y je -  
Iz ie  m in ister Skirmunt, pp. P rze śd z ie ck i 
1 Ładoś. P o b y t  Naczeln ika Państw a  w  Ru 
k a re s zd e  po trw a  4 dni. W  kołach w a r­

szaw sk ich  przypuszcza ją , że  w y ja zd  ma 
za zadanie utrw alen ia p rzy ja zn ych  stosun 
ków , jak ie panują m ięd zy  Po lską  a Rumu 
nią 1 purozum ienie się w  szeregu  spraw  
w spólnych  z M a łą  Ententą.

Amerykański plan przywrócenia
gospodarczej równowagi w Europie.

Berlin . „A sso t. E xpress“ dow ia
! duje się z W aJ ifJ ig ton u , że w  kołach rzą ­
d o w y c h  panuje przekonanie, iiż A m eryk a  
każdej chw ili g o to w a  jest w ra z  z inn/mi 
naroaarni op racow ać  r z e c z o w y  plan p rzy  
w rócen ia  gospodarcze j ró w n o w a g i w  Eu­
ropie, jeże li p rzedstaw ic ie le  A m eryk i, u- 
da jacy się zagran icę będą przekonani, że  
z  każdej kon ferency i, w  k tóre j w ezm ą  u-

dział, w y łą czo n e  będą zupełnie k w es ty e  
po lityczne. K luczem  po łożen ia  jest ustafo- 
nie d łu gów  w ojennych  poszczegó ln ycn  na 
rodów , sum reparacyjnych , oraz w zbu dzę 
nie zaufania, że  z  nadejściem  dnia płatno­
ści za rów n o  kap ita ły  jak 1 p rocen ty  będą 
um ożone. K on iecznem  jest rów n ie ż  w p ro ­
w adzen ie pow szechnej w a lu ty z ło te  i.

N O W A  R E PU B LIK A  SO W IECKA. 
Wfcwese. JPat.). Radio. Z M oskw y do­

noszą, ze rząd sowietów; uznał obszar irkuck1

za autonomiczną jakuesą socyalfstyozną repu 
bffkę sowiecką, sfaderowaną z  Rosyą,

f
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R O Z W Ó J  P R Z E M Y S Ł U  W O J E N N E G O  
W  R O S Y i A  N IE M C Y .

M oskw a . (A W )  P o  traktacie w  Ra-> 
pallo stosunki rosy jsko-n iem ieck ie  og tom - 
nie się o ż y w iły .  Ostatnio p rzy b y li p rzed ­
s taw ic ie le  Kruppa i S tinnesa celem  konty 
nuowania ro zp oczę tych  w  Berlin ie roko ­
wań o uruchom ienie w  po łudn iow ym  re ­
jonie Zagłęb ia  D on ieck iego  o lb rzym ie j fa ­
b ryk i broni i am unicyi. S p raw a  ta zasad­
n iczo zosta ła  zdecydow an a . Już dziś uw a 
żać  m ożna za  fakt dokonany porozum ie­
nie rosy jsko-n iem ieck ie w  sp raw ie  pod­
niesienia w  R o s y i p rzy  p om ocy  kapita­
łów  niem ieckich  p rzem ysłu  w ojennego, 
k tó ry  będ zie  za op a tryw a ł n ie ty lk o  arm ię 
rosyjską, lecz  także i n iem iecką. Krupp i 
Stinnes pi zenoszą  w spółdzia ła lnośó w  te j 
d ziedzin ie na grunt rosyjsk i, k tó rego  nie 
m oże dosięgnąć kontrola  k oa licy i W  tym  
celu N iem cy w y d z ie r ż a w ili fa b ryk ę  F ila - 
ha pod M oskw ą, która w  czasie w o jn y  zo  
stała przerob iona  na fabrykę aerop lanów . 
P r z e z  R e w e l i P e tersbu rg  p zy b y ło  z  'Ni e- 
in iec do R o sy i znow u  kilka transportów  
aerop lanów . P o d  w p ły w e m  N iem iec R o - 
sya  od ro czy ła  p ro jek tow aną redukcyę ar­
mii c ze rw on e j do październ ika br. —  B o l­
s z e w ic y  zredukow ali w p ra w d z ie  obecw e 
sztaby i za rzą d y  o k ręgów  w o jsk ow ych , 
ale rów nocześn ie  kosztem  uzyskanych  o- 
szczędności w zm ocn ili inne od d z ia ły  w o j 
skow e i straż graniczna. P o d  w p ły w e m  
N iem iec s fe ry  sow ieck ie  idą co ra z  w y ra ź  
niej w  kierunku n ieustępliwości i a g re ­
syw ności.

N A D R E N IA  Z R Y W A  Z P R U S A K A M I.

Kraków. (T e l. ) (d ) P r z y w ó d c a  nadrefi 
skich sep ara tystów  Schmidt, w ys to so w a ł 
do nadreńskiej kom isy i koa licy jn ej list o- 
tw a rty . w  k tó rym  dom aga się natychm ia­
s tow ego  w yda len ien ia  z  K ob len cy i kom i­
sarza R z e s z y  n iem ieckiej i dopuszczenia 
w łasn ego  p rzed staw ic ie la  nadreńskiego, 
w yda len ia  w szystk ich  pruskich urzędni­
k ó w  i agen tów  „U eim atschu tzu " i p r zy ­
w ód ców  pruskich zw ią zk ó w  za w o d o w ych

D E L E G A C Y A  Z W IĄ Z K U  M E R Ó W  P R Z Y  
B Y Ł A  D O  K R A K O W A .

K rak ów . (T e l. ) (d ) W c zo ra j p rzy b y ło  
uo K rak ow a  3 d e lega tów  Zw iązku  m erów  
francuskich, k tó rzy  w y jad ą  następnie do 
Zakopanego i do L w o w a .

BÓJKA F A S Z Y S T Ó W  z  D ELEG ACYA 
ROSYJSKA W  GENUI.

Kraków, (tel.). d. Z  Genui donoszą: Pod ­
czas gdy w ciągu całej konferencyi tak taszy 
ści, jak i komuniści zachowali zupełny spokój, 
przyszło przedwczoraj do zaburzeń w  czasie, 
gdy delegacya sow. wydala ucztę pożegnalną! 
na cześć delegacyi włoskiej. Komuniści k rzy­
czeli: ,N iech ty  f i republika sow ietów ", fa­
szyści: ,N k ch  żyją  W łochy". P rzyszło  do 
>-6;ki, w  której poturbowano wiele osób. Czi- 
c.u-r nowi nrc się nie stało, gdyż zdołał odda­
lić się w  porę z zagrożonego rmejsca.

K rak ów . (T e l. ) (d ) P o se ls tw o  bu łgar­
skie w W iedn iu  za p rzec za  w iadom ości o 
rew o lu cy i kom unistycznej w  B u łga ry i.

Z A R Z Ą D Z E N IA  W  S P R A W IE  U W I­
D O C Z N IA N IA  CEN.

W a rsza w a . (P a t )  N a d z :siejszem  po­
siedzeniu R a d y  m in istrów  uchwalono roz 
porządzen ie w  przedrm ocie przyznan ia  mi 
n isterstwu spraw  w ew n ę trzn ych  p raw a  
do w yd a w a n ia  za rządzeń  w  zakresie obo­
w ią zk o w e g o  posiadania faktur, przym usu 
uw idaczn ian ia  notowań, ogłaszania cen 
o raz obow iązku  przedkładania cenn ików  
w ładzom  adnrn istracyinym . W  dalszym  
ciągu uchwalono rozporządzen ie  w  p rzed ­
m iocie reo rgan iza cy i och rony g ran icy  
w schodniej.

L IS T A  O F IA R  R Z Ą D Ó W  B O L S Z E W I­
C K IC H .

Sztokholm . (P a t ) R ad :o. W  artyku le 
it.: B ilans p ięcioletn ich rzą d ów  b o lszew i 

ckich p isze ,.National T d e n d e " :  F od czas  
g d y  C z iczer in  w  Genui daje zapew nien ia  
zupełnej sw ob od y  re lig ijn ej w  R osy i, R a ­
da kościo ła  p raw os ła w n ego  og łasza  ode­
zw ę , w  k tóre j przypom ina, że na m o cy  roz 
k a zów  k om isa rzy  bo lszew ick ich  zam ordo 
w ano 28 biskupów  i 1215 popów  p ra w o ­
sław nych . D a le j przypom ina  dziennik iż 
lista skazanych p rze z  b o ls zew ik ó w  na 
śm ierć od r. 1917 obejmuje 1.764.875 osN ), 
m ięd zy  niemi w ielu  nauczycie li p ro feso ­
ró w  .żo łn ierzy , robotn ików , w łościan  itd.

KO M ISARZ R Z Ą D O W Y  D L A  GÓRNEGO 
Ś L  A 3 K A .

Kraków. (Tel.). Na przejęcie administra- 
cy i i całego zarządu Górnego Śląska ma Rząd 
w yznaczyć państwowego Ikornisalrza, który 
ma sprawować tc funkeye aż do pełnego ob­
jęcia adnrrdstracyi przez Rząd polski. Na ko 
młsarza wyznaczony został p. Hinze.

R E E W A K U A C YA  M IE W A  PGLdlKIEGO 
Z RO SYL

Moskwa. P?t. Onegdaj odszedł z M oskwy 
transport 27 wagonów  z mieniem przemysło­
wemu archiwa i i dzwonami, wysłanym i przez 

! mieszaną korrłsyę reeakuacyjną i specyalną. 
Pociąg odszeoł bez pemomocnika polskiego 
i bez konwoju, a to na skutek trudność5, w y ­
suniętych w  ebwi?? ładowania do pociągli 
przez stronę rosyjską.

W ed łu g  w iadom ości z  Sofii p odstaw ę do 
te j w iadom ości d a ły  starcia  kom unistów  
bułgarskich z  żo łn ierzam i W rang ia .

M IN. SUHM UiNT W  W IEDNIU.

Wiedeń. (iPat.). Minister spraw zagr. S k r  
munt po przyjęciu w  poselstwie polskiem u- 
dał się w raz z  posłem hr. Lasockim do prez. 
Austryi Ha nischa, z któ iym  odbył dłuższą 

i konferencyę, a następnie odwiedził min. spr. 
zagr. fleneta, i kanclerza Schobera. Omawia 
no sprawę pozostająca w  związku ze stosun­
kiem Austryi do Polski, a w  szcególności spra 
w ę rozpoczęcia rokow'ań w  przedmiocie han­
dlowym.

Konferencya postów polskich, która miała 
się odbyć dziś popołudniu, została odroczona 
do wtorku przed południem. Dziś popoł przy 
jął min. Skirmunt kilku zagr. przedstawicieli, 
m iędzy innymi posła czesicego,. oraz charcre 
d‘affares duńskiego. Członek austr. Zgroma­
dzenia Nar. Malaia, w ręczy ł min. zaproszenie 
dla Połski na knnferencyę międzyparlametar- 
ną. która odbędz;e się w  Wiedniu z końcem 
sierpnia.

Jutro przed południem odbędzie się kon­
ferencya posłów  polskich z  min. Skirmuniem.

Kronika sportowa

,C z a r n i  I*— . P s g o ń  !‘.
1- s  e drużyny rywalizujących ze sobą 

Klubów rozegrają v.e czwarte-. (25 go b. m .) 
rr.atch, który, jęk zwykle, jest senzacją spor­
tową dla lwowskiej puoliczności.

Matr i odbędzie się w Darku „Tow arz. 
Zabaw ruchowych* o godz. 530 .

Sędziu je dr. Kaufman.
* V 

•  *

ZaDCw iedziane na ub ieg łą  n iedzielę  za­
w ody  o m islrzostw o  klasy A, m iędzy druży­
nam i

„Lechia 1“— „Czarni I* 

nie odby ły  się, gdyż w skutek u lew n ego  
deszczu  uznał sędzia st. n bo iska za  n iem oż­
liw y do r >zgrywek o m islrzostw o.

*  * .

Odroczw.ie terminu zawodów lekko-atletycz- 
nyfch. Z rowodu nieodpowiedniej pogody, zawody  
lekko-at! etyczne L. K. S. PU O O N  w  niedzielę, 
dnia' 21. maja nic odbyły się. —  W obec tego 
wspomniane zawody zostały przełożone na dzień 
25. maja. tj. na czwartek, z programem niezmie­
nionym, a mianowicie:

1) Bieg na1 100 m., , .Meinoryal ś. p. W o l­
skiego'*;

2) Bieg na 1.500 m.
3) Skok w w w i z rozbiegiem-
4), Skok w  wyń o tyc—

Konferencja genueńska uratowała pokój europejski?
Londyn . (Ai\V) W  kolach p o lity c z ­

nych spodziew a ją  się, że  L . G eo rg e  w e  
czw a rtek  w y g ło s i sp raw ozdan ie  o kon fe­
rency i genueńskiej. Pudczas tego  L . 
G eo rge  m a w skazać, ż e  na jw ażn ie jszym

w yn ik iem  kon ferency i jest za w a rc ie  pak­
tu poko jow ego , bez k tó rego  już w  najbliż­
szej p rzy sz ło śc i w ybu ch łaby na w sch o ­
dzie  now a zaw ieru cha  wojenna.



5) Rzut kul®.
6̂) Rzut oszczepem.
Zaw ody otwarte dla wszystkich klubów 

„  okręgu lwowskim . Punkty 2, 3, 4, 5 i 6 tylko 
dla m łodzików.

♦
* *

Gdańsk. (Pa t). Match m iędzy Polonią w ar­
szawską a Tow arzystw em  Gimnastycznem 
w  Gdańsku dał wynik 5:1 (2:1) na korzyść P o ­
lonii warszawskiej.

**
Warszawa. (Pa,*.). iNa' dzisiejszych w yśc i­

gach kola.Tzy motocyklista Choiński i stanowi! 
dwa nowe rekordy wszechpolskie w biegu na 
5.000 m., 3 min. 38 sek., a w biegu na 10.000 m. 
6 min. 45 3/5 sek. Poprzednie rekordy w ynosiły 
1-szy 3 min. 33 1/5 sek. 2-gi 6 min. ,52 sek.

W e  czw artek  tj. 25 maja odbędzie się match 
footballow y o m istrzowstwo V. D yw . piech. mię­
dzy drużynami 40 pp. a 19 pp. na boisku C yta ­
dela. Podczas matchu p rzyg ryw ać  będzie muzyka 
wojskowa 19 pp.

** *
W yc ieczkę  na Kindrat (1158 m.) koło Tuchli 

urządza na czw artek 2§ bm. Oddział Lw ow sk i 
Tow . Tatrzańskiego. W y jazd  w  środę o 6 godz. 
15 wiecz., pow rót w  czw artek o 9 godz. 30 wiecz. 
Zgłoszenia w  sklepie Krawjańskiego i Ski pi. Ma- 
ryacki 8 (now y  gmach).

Vi. *
U roczys !ości sportow e w  K iakow ie. W  dniu 

onegdaiszym  odbyta sie tutaj uroczystość pod- 
niesi ima flag i Krakowskiego T ow arzystw a  Spor­
tow ego, oraz chrzest 2 nowych łodzi w yścigo­
wych, których rodzicami chrzestnymi zostaiU re­
ktor Nowak i gen. Szeptycki.

■BBEssEaeaEsgsa  ̂ ^ m s is s ^ s s ^ s m s s m

Wiadomoilcj giełdowa.

Lwów, 2 2 ma a 1322.

łiKCja handlowa i przsmy3ł3W3r

Płacą Żądają Transakcj ■>
Brow. lv,'<m 15003'— ----- —
f  b oAiirów 3125'— 3455 3375-3400
Iow . akc- Karpalit 1725 — 1775 i 759
,Ć:nie.*3w" fąbr corc. 4850—  4975 4900-4925
Tcw. akc. .Galicia* 1550 0— ----- —
Tow. akc . Gafold' ex 2106— ----- —
Tow. akc. „Górka* fiOOO- ---------- —
„Oikoa", zakł. irz. dra. 64 5J—  6753 6650-6700
W. Sla akc. .Parowozy* 1125'— 12 0 1150-1175
.Patria* fabryka papier. 56 i0'— ----- —
-Pczet" Pow. Zakł. bud. 9 0 0 ' - ----- —
.Pocmk" Zakł. am laic- 830— ----- —
.Polski Glob* 701— ----- —
.Polska lafta" 1975'- 2025 2000
Polskie Tow- handl. 635'— 685 660
Tow aKc. .Rakszawa* 
Zakł. clektr. .Siersza*

336 T — ----- —
12 i0*— ----- —

iaM. góra. .Siersza" 6 0 0 3 - ----- _
.Tepege" 5700— ----- ---,
Tow. akc. Zieleniewski 6050—  6150 6100
•Żegluga Polaka" 350— -----

DEWIZY.
Pldcą Żądają Transakcja

LOndya 17600— 13300— __■___
Parni 356— 375— — __
Żurach 750— 800— — —
Praga 7500 79-00 ,— •—.
Buda peszt 4*50 5-50 —
Dieaea -■41 ! —•44 0-42-85—0 -:4-00
Berłu. 12'80 13-50 13 25— 1 135
Bolgrad (w  c 'narach) 47*— 55— ——
Nowy Jork 40 2 5 - 4100— — —
Medjolan 219— 2 2 5 - — ■—
Bukareszt '7  50 29 50 ._■—
Bruksela 325 - 345— _■ —
Kopen! aga — — — — —

F in la n d ja  — '—  — *—  *  —
Holandja 1550'— 1600'—  —
S z v .e  ja —  * ' — •—  —
N o rw e g ) a — ‘—. * —-

\v Zurych u  n o to w a n o  dn ia 2 ! . m a j a  dew o .y  
•ia B er lin  1/3; P ra g a  9 97 ; W a rsca .va  0 T 5 ;  W e  
dca: 0 05 *, 4

Lwów, 23 maja 1922.

EIEOFICJALFJA GIEŁDA.

Dolary amerykańskie 4085 -4395, je ­
dynki i dwójki 3935— 4000, dolary kanadyj­
skie 4300-4020 , jedynki i dwójki 3900— 3920 
marki niemieckie 13 33— 13'45, setki 13'00— 
13'25, drobne 12'50— 12'80, leje 2 7 -0 0 -2 8 ‘03 
drobne 2ó‘00— 27’00, czeskie korony 76 00 — 
78‘CO, drobne 75‘00— 77’GO, ruble 5-setKi 

80-03-2zo 'oP , setki 220-00— 280 00 25-ru- 
blóuki 120 03— 140"— , franki franc. 350'00—  
375‘uO; funty szter!. 17.000"— 17*400’— , franki 
szwajcarskie 760-00— 785'00. Złote: 20-kor. 
J 6.000— 16.300, 2C-frankówki 15.503— 15.700, 
20-marK<5wki 16.500 —  16-800, 10-rublówki 
19-350— 19*750, srebro: korony austrjackie 
277— 283, floreny 730— 750, rubla 1130— 
1160.

Jub 5: usz Towarz. J & M g m  
Po!ska“ w Stanisławowie.

Stanislowów, w maju.
W  b'cżącvm  t o k u  upływa 23 lecie ist­

nienia i pracy na polu kulturalno-oświatowem 
Tow . „M iodziif; Polska" w Stanisławowie. 
P*ovvol ny do życia w celu ur/ędzenia uro­
czystości jubileuszowej osobny Komltei 
przygotowywał i ustalił p 'O gram  następujący:

Dnia 3. czeiw ca: Nabożsń two żałobne 
za zmarłych członków Tow. w kościelo OO. 
Jezuitów o godzinie 8. rano, nadzwyczajna 
Walne Zgro nadzenie, o godzinie 6. w e^zór 
w sali Sokoła. Dnia 4. czerwca: Uroczyste
nabożeństwo w kościele „A ve  M aria“ o godz. 
9-tej rano uroczysta akademja w sali teatral­
nej o godz. 12. w południe, wspólny obiad
0 godzinie 2-giej popołudniu w sali Kasyna 
Polskiego, raut o godzinie 9. w ieczór w sali 
Sokoła. Dnia 5 czerwca w razie pogody —  
wycieczka do Jaremcza.

Uroczystość, której protektorat objęli 
p. Wojewoda i inne wybitne osobis ości, od­
będzie się przy współudziale przedstawicieli 
władz, duchowieństwa i miejscowych towa­
rzystw. Jednak głównem życzeniem Kom tetu
1 W; działu Tow. jest nawiązanie kontaktu 
z członkami, którzy w poprzednich latach 
w frecach  Tow . żywy udział brali.

Znając tylko nieliczne adresy tych da­
wnych członków, nie chce Tow. og aniczyć 
się do osobistych zaproszeń, by nie narazić 
się na zarzut, że zapoznaje czy eś zasługi. 
Gdyby w ięc kto z członków założycieli lub 
byłych wydziałowców nie otrzymał imiennego 
zaproszenia, zechce zwrócić się pisemnie —  
z rćwnoczesnem powiadomieniem, czy reflek­
tuje również na nocleg, pod adresem : wTow. 
M łodzież Polska w Stanisławowie, gmach 
Sokola".

B A JE C Z K I .
LIS  I KOZIEŁ.

R az wpadł lis do suchej studni.
—  Łatw o wpaść, a w ylcść trudniej —■ 
Mruknął... W tem  nad cembrowiną 
U jrzy  kozia. —  Skocz tu ino —
R zek ł: —  Miam, miam, co tu za woda!
Jaka czystość i ochioaa!
A  jak perli się i szkii się!
Skacz, pij! —  Dzięki, panie lisie —
Kozieł na to: —■ Mam pow ody 
P ow strzym yw ać  się od wody.
Od w ody  mnie w  brzuchu kole:
Pijam  tylko alkohole.
Czołem !... I cap najbezczelniej 
P ow ęd row a ł do gorzelni.
A lis w  studni tej bezradnie 
Kręcił się, aż zdechł tam na dnie.

WDZIECZN\ g o ł ą b .

W idząc pszczółka, że  strzelec m ierzy do gołębia: 
W  tę p ę d y  —  bzyk i w  rękę żądło mu z a g lę b ii  
Strzelec chybił, a gołąb w ym igał się cało.
Innym razem taż pszczó‘ka (nieszczęście mieć

chciało)
W padła w  strumyk. G dy myśli, co ja biedna

zrobię?
Gofąb, ten sam, ją chwyta i... uśmierca w  dzióbią. 
M orał: gołąb podobno miłości synonim,
Lecz, że naptwno żarłok, miżna w yrzec  o nim.

Jan Lemański.

Z ostatniej chwili. Jak się dowiadujemy w 
ostatniej chwili, jednego ze  spr aw ców  napadu Wi 
Sanoku i w  pociągu na funkeyonaryuszy policyj­
nych ujęto w  P izem yślu . 'Nazwiska Jego dotąd r.ia 
ustalono, ponieważ niema on przy  sobie żadnych 
dokumentów. Jedrak podrapane ręce aresztowa­
nego i inne poszlaki wskazują n a  to, że  bra‘ oj 
udział w  krw aw ym  dramacie. Aresztow any bę- 
ozie konfrontowany z  rannym polieyantem.

Z  Teatni Wielkiego.

W e  w torek  23 maja o godz. 7.30 „Sprzedana 
narzeczon a" opera w  3 akt. Smetany (dyrygu je 

Oskar Nedbal/
W  środę 24 maja o godz. 7.30 „F au st" opera 

w; 3 aktach Gounoda (gościnny w ystęp DiJura).

Rer-ertua T ea tru  '.łałego.
W e  w torek 23 maja o godz. 7.30 „Jedna i di u 

ga ‘ ‘ kom ecya w  3 akt. Kallasowej.
W e  środę 24 maja o godz. 7.30 „Jedna i dru 

ga’ ‘ komedya w  3 akt. Kallasowej.

TEATR NOWOŚCI.
W  poniedziałek 22 maja o godz. 7.30 „Dudek* 

farsa w  3 aktach Feydeau (prem iera).
W e  w torek 23 maja o godz. 7.30 „D udek", 

farsa w  3 aktach Feydeau.
W e  środę 24 maja o godz. 7A0 „Kurynek > 

Honolulu11 operetka w 3 akt. Klnneke.

Na bur' <wę Ii-go  Dom u feehnTców w e
Lw ow ie  złoży ł p. Zdzisław Czajkowski, wla- 
śc:c!el dóbr Zadubiowce lew otę -3C.C00 m arek  
polsk ich . fe<:. to m w y  dowód symoatyi, juk-j 
av naszem społeczeństwie bud*» m ieyalywa 
dzielnej m łodzieży teclnrck c i V ivat sequeti:j !



Gościnny występ Cskara Nedbail. Dziś tj. we 
wtorek znakomity kompozytor . kapelmistrz Os­
kar Nedbal dyrygować będzie w  Teatrze W iel­
kim c :-rzedaną narzeczoną11. N .JImi w św ietle 
muzycznym n.a pierwszorzędne inne i fakt jcg" 
przyjazdu uo Lw ow a jest niecodzienny. Jako dy 
rygeint świetnych zespołów muzycznych znany 
jest w teatrach zagranicznych —  u nas po raz 
pierwszy stanie przy pulpicie dyrygenta. Pozo­
stałe bilety sprzedają wszystkie kasy tea,tra!ne.

Adam BMur genialny artysta wystąpi raz je­
den tylko w Teatrze Wielkim w  śrcdę w  roli Me 
fista w  „FauiśdjH ‘.

Wiktorya Kawecka. W szy  my miłośnicy ope 
retki wieazą co znaczy to nazwisko na aiiszu tea­
tralnym. Kawecka to istotnie gwiazda operetki 
niezrównana diva lekkiej muzy, która wy woły wa 
ta zawsze entuzyazm nletyłko w P .lsec  ale w  
Londynie, w Rosyi i w  Ameryce. Dyreiccyi tea­
trów miejskich udało się pozyskać Kawecką na 
kilka występów w  Teatrze Nowości. W e  czwar­
tek wystąpi ona pi raz płerwszy w ..Rozwódce1 ’. 
Celem uniknięcia tłoku przy kasach bilety na pier 
wszy występ Kaweckiej rozpoczną sprzedawać 
już azfś kasy teatralne. Występy te budzą z ła­
two zrozumiałych względów ogromno zaintere­
sowania.

Polskie Towaru, Politechniczne. W e  śro ią  24 
maja o godz. 6.15 odbędzie się zebranie tygodnio­
we na które® p. inż. Józef Pruchnik b. minister 
wygłosi odczyt p. t. „Budowa kolonii domów ma­
łych mieszkalnych z pustaków beton, system* 
„Lean1 *,

Staraniem Akad  Kota Przyjaciół Pomorza 34 
maja br. w  sali Muzeum Przemysłowego (kolo te­
atr*) o godz. 7 W. odbędzie się odczyt p J. Ro­
gowskiego pt. „Port w Gdyni* 1 z przeźroczami

Drużyny harcerskie lwowskie urządzają dnia 
24 maja br. przedstawienia popołudniowe w  Tea­
trze Małym. Nr program składają się komedye 
Al. hr. Fredry „Pan Benet* 1 i „Odludld i poeta1 \ 
które odegra „Koło dramatyczne HI. gimn.śś; 
śpiew p. Al. Szczęścikiewiczu. chór „Harfa11 i 
kwartet uczniów giintS Hi. Bilety nayć można je­
dynie w  komendzie hufca harcerskiego, Zimoro- 
wścza 1. 8, I. p. między 12 a 1 i 6 a 7 wieczorem,

Otwarcie drugiej wy .wór ni wltiaży w  Kra­
kowie. W  dniu wczorajs-zytn odbyło się otwarcie 
1 poświęcenie drugiej wytwórni witraży w Kra­
kowie.

Zjazd wijewódzk! w  Krakow3e. W  dniu 28 
bm. odbędzie się tuta) Zjazd wojewódzki, w  któ­
rym wezmą udział delegaci .wszystkich skupień 
urzędniczych województwa krakowskiego.

O s ra  strzelanie artyleryl polnej odbędzie się 
w piątek dnia 26 bm. i w sobotę dnia 27 bm. a 
mianowicie w  piątek 26 bm. na obszarze ograni­
czonym następującą Imią: Hofosko Wielkie, Brzu 
chowie®, Ma,wilec, Grzybowice małe, Grzybowi- 
ce weikie, Szosa do Zbolsk, Zboiska, Holosko 
wielkie. Początek strzelania o godzinie 7, kouise 
o godanlec 15. W  sobotę zaś dnia 3i bm. będzie 
obsra i zamljnięty rozszerzony do linii Grzyoo wi­
ce wielkie, Dobrany wzdłuż szosy wiodącej z Du- 
blan na południe, rozgałęzienie szos Pod Zapu­
stem, Maloctiów, Zboiska. W  tym dniu strzelanie 
trwać będzie od gouziny 6 do 17.

W yżej wymieniony obszar będzie w  poda­
nym czasie zamknięty przez posterunki piesze 1 
konne. Ponieważ w drugim dniu strzelania będzie 
szosa między Grzybowicami Wielkimi i Zboiska- 
mi zamknięta m usiały  być wszelki ruch skiero­
wany na szosę przez Dublany do Pcd Zapust cm- 
Mm ochów.

Ze względu na nk-bezpieczeństwo zechce się 
publiczność zastosować do wskazówek posterun- 
fcódu które będą strzegły zagrożonego terenu.

Wzrost cen w  Krakowie. Na posiedzenia 
Komisy! dla badania ccn w  Krakowie stwierdzo- 
t . v że ceny mięsa podniosły się o 20 Mk. na) 1

klgr., węgla o 100 Mk., na cetnarze metrycz­
nym. Ceny Dieczywa wzrosły znacznie. Kilogram 
ciileba kosztuje w  Krakowie 190 Mik.

(kp) Rada nadzorcza , .Rodziny* ‘ odbyta 
I onegdaj posiedzenie, na któiom przyjęła' spra­
wozdanie rachunkowe z ostatnich czterech lat i 
udzieliła W ydziałowi centralnemu absolutoryum. 
Podwyższyła o 100 proc. wypłacany obecni® 
ryczą11 pogrzebowy, jakoteż i pobierane obecnie 
stało zapomogi przez inwalidów, w  dc wy i siero­
ty. Uchwaliła budżet dochodow i wydatków na 
rok 1922 —  a potem niektóre ziuiany w  statucie 
Jakie się okazały kouiecznemi przy obecnych sto­
sunkach społecznych. Na wypadek potrzeby —< 
upow tónlła W ydział centralny do zaciągnięcia 
pożyczki hipotecznej, a gdyby się okazała po­
myślna sposobność, korzystnej dla towarzystwa 
sprzedaży reamoścl, "chwaliła też Rada nadzor­
cza upoważnienie do tego dla Wydziału central­
nego. Z przeprowadzonych wyborów wyszli: 
Bolesław Młkuliński, jako prezes —  Ferdynand 
Ohly i Dr.. Lipray Maksymilian, jako wicepre­
zesi —• a Józef Chęciński, ks. Józef Jurkiewicz, 
Bogumił Klslinger, W ładysław  ✓ Mossakowski, —  
Włodzimierz Reindl, Dr. Saw a Franciszek, W ło ­
dzimierz Strzelecki, Stanisław Tkacz 1 Floryan 
Zwoliński, lako członkowie Wydziału centralne­
go. Do komisyl lustracyjnej weszli: Ciszecki F., 
Ghauer hetuyK, Le-ski 2>gm„ Motylewski Stan.,
1 Sterbu Jozef. ,

( 76 milionów marek składek na Wuwefc Do­
tychczasowy. w j^yw cegiełkowy na W awel, do- I 
chodzi już do 76 milionów marek. Rząd wyasy- j 
gnewał w  bieżącym roku 7 milionów marek. —  ' 
W  dniach najbliższych podjęte będą roboty —  
około odnowienia kopuły zamkuweł.

Odczyt Iaż. W ładysława Srzodrickiogo, dy­
rektora fabryki B-ci Farmanów we Francyi, człon 
ka ostatniego kongresu awiacyinego w Paryżu t 
dyrektora Francusko -  polskich Zakładów lotni- 
czycn w  Warszawie „O lotrictwie w dobie obec­
nej i za lat pięćdziesiąt11 odbędzie się we czwar­
tek dnia 25 maja br. o godzinie 11.30 przed połu­
dniem w  sali kinoteatru „ L e w *  *. Odczyt ilus rują 
.zdjęcia filmowe i przeźrocza. Bi’cty w cenie 400, 
300, 200 Mk. i akademickie 100 mk. wcześniej |lo 
nabycia w  Ks!ęgami Naukowej, Hotel OeorjEa. Do 
cnód przeznaczył prelegent na rzecz Tow. Bra­
tniej Pomocy Stud. Politechniki lwowskiej

Handel z Rosyą sowiecką Z  inieyatywy Sto­
warzyszenia kupców polskich we Lwowie odbę­
dzie się dnia 24 maja br. o godz. 6 wieczorom w 
sali Instytutu technologicznego odczyt dyr. St. 
Wartalskiego pt.: „Możliwość niezwłocznego na­
wiązania stosunków handlowych z Rosyą sowie­
cką. P  Wartalski wrócił niedawno z Moskwy, 
gdzie przebywa) jako członek specyaiuej delega- 
cyi wysianej przez -Centralę S:ow. kupców pol­
skich dla zbadania obecnych, stosunków ekonomi­
cznych i handlowych Rosyi Sowieckiej. Ponieważ 
delegaeya Stow. uzyskała dostęp do wszystkich 
urzędowych i miarodajnych czynników rosyjskich 
przeto t-nuncyacyc p. Wartalskiego mogą rzucić 
ncwe światło na aktualne zagadnienia handlu z 
Rosyą.

Polskie Towarzystwo hodowców gołębi. —
Powstało ono za inieyatywą kilku ludzi dobrej 
woti w Krakowie, w  roku 1920. Głównetn zada­
niem tego Towarzystwa organizacya hodowli 
gi»łębi pocztowych, które oddają w komunikaty i 
podczas wojny olbrzymie usługi. — - Zagraniczne 
pansewa na zachodzie doprowadziły hodowlę 
gołębi poc-ztowyoh do stanu wzorowego. Pod­
czas wojny światowej okazało się, że w pierw­
szej linii bojowej wszelkie techniczne środki ko­
munikacyjne przestają funkeyonować po półgo- 
dzinnsm ogniu artyleryjskim. I wówczas to, go­
łębie pocztowe odegrały vs ażaą rolę , .łącmików* 1 
między liniami bojowemi Polskie Tow trzystwo

hodowców gołębi zdołało Już pozyskać sobie po­
parci® imms.erstwa spraw wojskowych i zrozu­
mienia w  sferach gospodai -kich i roiniczych. 
‘Hodowla gołębi rasowych i racyonaka ich o  
pieką zwiększyły się w  kraju naszym. Towarzy. 
stwo popiera też fachowe pismo pt.: .yrioaowli
drobiu11 i rozdziela nagrody wysiawcom gołębi. 
Od r. 1920, odoyły się wystawy takie w  Krako 
wie, W arszaw ie t Wtocławiu, przyczem stwier­
dzić należy, ie  zgromadzono tam okazy pierw 
szorzędne.

Z  praktyk kamleiiicznlków zamarstynowsklch,
Posiada na Zamarstynowie, przy uL Ogrodnic- 
kie] I. 5, kamienicę, niejaki p. W lauysluw S. —  
Panu temu zdaje się. że jes1, co najmniej księ­
ciem udzielnym na jakiej wyspie i robi też, co 
mu się żywnie podoba. W  szykanowaniu loka­
torów dochodzi Już do niemożliwości. Oto jeden 
z kwiatków: Bramę zamyka już o 9-teJ, klucz 
zabierając du siebie. Naturalnie przy bramls 
niema dzwonka, bo p. S. twierdzi, że kupić i za 
prowadzić go sobie musz- sami lokatorowie (!) 
więo chcąc się dostać do domu 10 tnirnu po 9-te| 
trzeba walić i trząść dużych rozmiarów bramą, 
zanim po jakiejś półgodzinie ktoś wjidzie otwo­
rzyć. Jeden to tylko przykład, za» przykladór 
takich nazbierałoby się daleko więcej, lak zabi­
janie klozetów, otwarty na środku podwórza ka­
nał, co urąga wszelkim najprymltywidejszym  
wymogom sanitarnym itd. Należałoby tego ro­
dzaju stosunkom co rychlej zapocieda . ;i4l , i

Zgubioną branż ńeti jest do odebrania w 
sklepie Eugeniusza Wrońskiego pL Halicki 2.

r  t.asTfj
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L  N O W O S A D A ,
,-bsolwenta kursów zagranicznych —  Lw ów  —■ 
U L  SŁOW ACKIEGO L  6, (naprzeciw glóv nej 

poczty). 6122

0 nawązania stosunków 
tiandiouyyc^ polsk.-franc.

Przedstawicielowi Ajencyl Wschodniej udało 
się uzyskać cały szereg ciekawych informacji od 
bawiących chwilowo w Krakowie przemysłow­
ców francuskich p. Henryka Fer.anJo prezydenta 
Iżby blardłcwei w Konstantynie łAlgift"), t-r.iz od 
siostrzeńca jego p. Henryka Ga.-hen generalnego 
skarbnika Tow. Przyjaciół Polski w Marsy lit O - 
ba] przybyli do Polski w  towarzystwie konsula 
polskiego w  Marsylii Dra Tadeusza Ntcduszyń- 
skiego. Goście bawią w  Krakowi* od dwu dni. Pa ­
nowie F. i G. przybyli poraź pierwszy w celu na­
wiązania stosunków handlowych ze sferami ku­
pieckiemu naszego kraju i chcą doprowadzić do 
skutku stały handel wymienny między Polską, 
Frencyą a Algierem. Zdaniem p. Ferrando tut. 
prndukta handlowe, np drzewo (które pochłonęła 
Francya ubiegłego roku 7.7 procj, węgiel górno­
śląski, parafina i zapałki miałyby wio ki pc.pyt na 
ryukach południowo francuskich a szczegMnie al­
gierskich. W  zamian za to południ iwa f ranrya i 
Algier dostarczyłyby PTsce oliwę, ewentualnie 
pomarańcz, dai.tyfi 1 fig. Jedną z ważnych przesz 
kód w nawiązaniu stałej kor-sr.ondcncyi handlo­
wej między Polską a Algierem jeet niepanfetualne 
dochodzenie poczty z Polski d> Ugier u. Panonie 
F. i O. wyrazili zdziwienie, ie  kraj iak wysoko 
stojący kulturalnie i tak bosr a ty ma tak niską w a­
lutę i wyrazili przekornie. ż « stan ten ulognle w
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najbliższym czasie znacznemu polepszeniu. Zda­
niem P- Gaslicn należy' energicznie, przeciw dzia­
łać konkuTencjd nandiowej Czechów, którzy' za­
łoży li w iele Tow arzys tw  handlowych w e Tran- 
cy i północnej, A lg ierze i Marsyiji, P. F. zazna­
czył, że w  stałych stosunkach z Algierem  stoi ty l 
ko Francya, Belgia, Anglia i W łochy! Pp. J  i Q. 
przybyli z Poznania do Krakowa, który uczyni! 
na nich wrażenia średniowiecznego grodu o . w iel­
kiej kulturze. Panow ie ci zw iedzili Saliny W i li- 
ckio, o który'oh w yraża li się z zachwytem . Po 
przyjęci uich w  Izbie Handlowej dokonali w yw ia ­
dów w  dużych firmach eksportow ych. jak V. P. 
H„ Syndykacie koszykarskim elc. Panow ie F. i G. 
w yjeżdża ją  dziś w ioczorem  do L t e a 1, skąd uda­
dzą się do W arszaw y, gdzie zabaw ia do końca 
b. miesiąca.

Muzyka - ochroną przeć w 
z lo d z  ejom ,

‘W iele interesujących doświadczeń robicno z 
muzyką: P. Sieroszewski opowiadał r.awet w 
swym  odczycie, że w Am eryce wynaleziono przy 
rządy', które do takiego stopnia potęgow ały 
dźwięki, że orkiestrę słychać było  na całe miasto 

A le nikt w  naszych czlłsach n ie.w padł na po­
myśl, o którym  m ówi broszurka jakiegoś francu­
skiego w ynalazcy z przed stu lat. Opisuje on tam 
sposób alarmowania na- wypadek złodziei za po­
mocą muzyki.

„Z łodziej — pisze się w  tej broszurce —  uczą 
się czynić źle przez nauczanie się wzaj-nfinie. M y, 
ślusarze, za pomocą naszej sztuki szukając w  nie 
skończonośei męsimy zatrzym ać przez nasze śro­
dki postęp ich sztuki i w yk ryw ać  ich zamachy'*.

W ynalazca ten w ym yślił koguta mechanicz­
nego, k tóry  zaczynał śpiewać, k iedy otwierano 
knfer. ‘Następnie wynalazł mechanizm, dający' się 
przystosować do wszystkich fortepianów' i za po­
ruszeniem naciskający klawisze. „ W  ten sposób—  
ttómaczył w róg złodziej!, ślusarz - idealista, szu­
kający' 'W nieskończoności' —  instrument kupiony 
dla przyjemności, może się stać ochroną od zlo- 
dzie jt ,

W  B oiszcw ji fortep iany gra łyby  ua alarm od 
rana do w ieczora —  bo tam przez pewien czas 0- 
byw atele chowali różne irien ic przed okiem Cze 
rezw ycza jek  do fir 'ep ian ów . A  czerw oni rabusie 
szybko pcznati m&tody strony przeciwnej, bo zło 
dzieje i teraz, iak przed stu laty, postępówltj, niz 
kto inny, traktują swoje rzemiosło.

j Oskarżony miał z gó ry  zapowiadać przybycie 
j szwagra na „yvystępy do Roliailyna*‘. Po p rzyby­
ciu Dom iszewskiego do Rołiatyna zapoznał go 
iMarciniszyn z W olfem  Girą, bałagułą a w  dniu 27 
listopada znajomość tę zapili w e trójkę w  szyn- 
ku Zlatkisa —  przyczepi bezsprzecznie układano 
plam działania.

W  nocy na 30 listopada dokonali Sawczyń- 
ski i Dcmiszewski kradzieży na szkodę Eliasza 
Teichmana i Spółki; rzeczy  skradzione zaś w  o- 
gólnej wartości 1 miliona 582 tysięcy 600 mk, u- 
kryli w sitodc-le kw aterodaw cy MaTciniszyna. Dn. 
30 listopada Marciniszyn pożyczy ł Domiszcwskic- 
mu i Sawczyńskiemu pieniądze w  kwocie 2000 
mk. na podróż do Rzeszowa, umożliwiając icli 
chw ilowe zniknięcie- z miejsca czynu, celem zm y­
lenia w ładz bezpieczeństwa'.

■Przesłuchani św iadkowie Dom iszewski i Saw 
czynskf, przyw iezien i pod eskortą z więzienia' w  
'Bi zelż ar. ach zezna'1, że  .Marciniszyn nie był w ta ­
jemniczony w  kradzież, rów n ież i' W o lf Gira od­
w oła ł swe zeznania, złożone na rozpraw ie w  są­
dzie cyw ilnym  karnym, a obciążające osk. M icha­
ła Marciniszynd.

Prokurator poćptiłk. dr. Hecht podtrzym yw ał 
w  przemów ieniu swem oskarżenie. Obrrcńca zwal 
czał uczestnictwo w  kradzieży na podstawie ze ­
znań wspomnianych świadków.

Senat —  po naradzie —  w yda ł w yrok  uwal­
niający MJchała Marciniszyna od w iny i kaTy 
Prokurator zawnioskowal, by akta przesłać prze­
łożonej w ładzy  oraz odstąpić je karnemu sądowi 
cywilnemu celem ścigania świadka W olfa Giry la  
oszczerstwo.

Btasgsiars"1

2  s ą d u  w c  a k s w o p .

Kradzież towarów zwyż półtora miliona ni'i.

( ! ! )  Przerw aną w  dniu 4 bm. rozprawę prze 
city wachmistrzowi 6  p..uł. M ichałowi Marciniszy 
nowi, prowadził dnia 22 bm. w  dalszym ciągu se 
nat W . S. O. w e  Lw ow ie , któremu przewodniczył 
pułkownik W . S. Łukowski, oskarżał prekuralior 
podpnlk. dr. Kccht, bronił adwokat dr. Hirsch- 
iphfli*, protokołował urzędnik Schónfcld.

Przypom inam y pokrótce oskaTŻ-enie.
P o  przeniesieniu się szwadronu z Brzećan do 

Rohatyna, wichru M ichał Marciniszyn zakwate- 
wat sR u niejakiego Michała Demcyszyna. W  kwa 
terze swojaj M. udzielił pomieszczenie szw agrow i 
-swemu Dnmiszcwskicmu. który przyjechał rzeko­
mo w poszukiwaniu pracy'. Marciniszyn, sam ka­
rany już za kradzież w  Rzeszowie roczpem cięż- 
ktean więzieniem. znał dobrze swego szwagra.

Zbierajcie z o :o  a 
' Skarb Polski!

na

Choroby zskeźrte we 
Wschodniej Małopolsce.

Najsilniej szerzy  s5ę w o d o w sh ę t ,

(kp) O stanie chorób zakaźnych, szerzą* 
cych się we Wschodniej Małopolsce, dam na­
leżyte wyobrażenie statystyka chorych w  pa­
wilonach zakaźnych szpTala państwowego w e 
Lw ow ie.

W  ciągu kwietnia bieżącego roku p rzy­
jęto do tych paw ilon/ów na leczenie 107 męż­
czyzn i 100 kob et. Z  miesiąca marca rb. po­
zostało W' pawilonach na leczeniu 72 męż­
czyzn. i. 41 kobiet. Ogólna w ięc sutna choiych 
leczonych w  ciągu kwietnia wynosi 179 m ę ż ­
czyzn i. 141 kobiet.

W edle rod zadu chorób statystyka przed- 
■ tawia się następująco:

Na tyfus brzuszny leczono 5 mężczyzn, 6 
kobiet; wyleczono 3 mężczyzn, 5 kobiet, zmar 
łych nie było. T v fas  powrotny: leczono 4 męż 
czyzn, 4 kobieiy; w yleczcno 3 m ężczyzn, 4 
kobiety. Tyfus plamisty: leczono 13 mężczyzn 
i 21 ko lret; wyleczono 10 mężczyzn. 12- ko­
biet; zm arło: 3 kobiety. Szkarlatyna: leczono 
13 -mężczyzn. 15 kobiet; w yleczono: 3 męż­
czyzn. 5 kobiet; zmarło: 3 m ężczyzn i 1 ko'-' 
bietn. D yfterya : leczono 1 mężczyznę i 1 ko­
bietę. wyleczono oboje. Angina: leczono l-ęo  
mężczyznę który też został wyleczoną'- D y-

'zen terya: leczono 1 kobietę, która zwarta. 
Ospa w ietrzna: w  leczcmu 1 k-jem-Ca. Ospą 
zwyczajna: leczono 1 wyleczono 2 mężczyzn, 

jKur (odra): leczono 3 mężczyzn, 4 'kobiety,
i wyleczono 2 mężczyzn, 3 kobiety. Koklusz: 
j leczono 3 mężczyzn, 1 kó-bietę; wyleczono.,. 1 
mężczyznę. Memngitis epidemiczny: leczono 
2 kobiety z .cze-go 1 wyleczono. Vv'o do wstręt: 
113 mężczyzn, 70 kobiet, 1 czego wyleczono 
69 m ężczyzn 1 40 sobie:. Inne choroby: le­
czono 21 mężczyzn. 15 kobiet; wyleczono 14 
mężczyzn, 9 kobiet; zmarli: 1 mężczyzna i-r2 
kobiety.

Z ogólnej sumy pacyentów (179 mężczyzn 
i 141 kobiet) wyleczono 109 m ężczyzn i 80 ko­
biet; zmarło 4 mężczyzn i 6 kobiet; pozostało 
do leczenia na miesiąc maj 66 mężczyzn i 55 
kobiet.

Poniewraż nie w szyscy  ludzie chorzy ńą 
zakaźną chorobę, zgłaszają s;ę do szpitala; 
cy fry  pow yższe nie dają nam ścisTbgo obra^ii 
chorób zakaźnych. Dają nam jednak coś in­
nego, a mianowicie stosunek chorób zakaź-’ 
nych do siebie, który bardzo wiernie odpo­
wiada rzeczywistości, aczkolwiek cy fry  szpi­
talne są różne od cyfr ogólnych.

Cóż nam mów i ten stosunek cy fr?  Qj,o 
wśród chorób zakaźnych olbrzymią, przygnia­
tająca przewagę liczebną ma epidemia wodo- 
wstrąiu czyli w śdek lzn y . Chorych na w ście­
kliznę jest przeszło 5 razy tyle, co chorych 
na tyfus plamisty, przeszło 6 razy tyle,’ co 
chorych na szkarlatynę, przeszło 16 razy tyle, 
co chorych na tyfus brzuszny, prawie 23 razy 
tyle, co chorych na tyfus powrotny i przeszła 
26 razy tyle, co chorych na kur. A  wym ienia­
liśmy w  tych porównaniach tylko chdroby,- 
spotykane naiczęściej i najliczniej.

Innem! słowy': stmia pacyemów, leczą­
cych się na wszystkie inne choroby, dobiega- 
zaledw ie połow y tej cyfry, którą stanowią 
chorzy na wodowstręt, bo na wndowstrę le-=- 
czono 113 mężczyzn, na wszystkie inne cho^ 
roby tylko 66 mężczyzn; kobiet chorych u f 
wodowstręt 70, chorych na wszystkie itm. 
choroby 71.

Statystyka ta wskazuje nam dosadnie, 
skąo grozi dzisiaj riebezpieczeńsrwo najwię­
ksze. Dziesiątki i setki w śbek lych  psów kręcą 
się po całej połaci kraiu, na W ołyniu i K re* 
s?ch, zagrażając zdrowiu mieszkańców'. Ką­
sają ludzi i zwierzęta, które znów w  dalszym 
ciągu szerzą chorobę. W  ostatnich czasach pi« 
saliśmy o wypadku pokąsam przez wściekłego 
kota i wściekłego konia. Pokąsania od wście­
kłych psów są- tak częste, tak codzienne, te  
nie notujemy ich nawet na łamach dziennika. 1

Nie znaczy to jednak, by na sarno z ja w i- ; 
sko można było zamknąć oczy. P o  raz nit 
wiem który, apelować musfrny dc- władz, by 
za jęły się tą sprawa, tak na prowincyi, ;a k o - . 
też w  samym Lw ow ie , zw łaszcza, że na ufr : 
ca cli widuje sie bardzo często psy bez obroży { 
i kagańca, w brew  obowjązi 1 iąeyim przepisom 
admmistracyjnym.

Msrfs. Pfr/schko-Iluszczanieck

Tajem nicza fon.
Jest losu toń tajemna —  przgrąźa i nęci —
A rale płyną —  pi?,mą fale — Płyną —
Winą s t  bez początku, bez kresu w  dali giną 
A  topiel wciąż przyzyw  a,.przeraża i nęci...
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©zmer, szept, pieszczota. Coś tajemnie w ola : 
Pó jdź w  głąb, w  tę przepaść ciemno -

szmaragdową
•świecą s ę  zaślubiny z bladą mór/ krolową 
A syren spiownycn zew  od dna wciąż wabi —

wcla

Obietnice - -  o be*. Rozkoszy mowa zd'adna 
W  zapachu lilii w rcnych  czai się z a 'raM 
...Już z  przerażeniem chęć skoku się brata, —  
(Toń błysKotbwa nęci Jak zrwodnica zdraana... 
ijPod taflą wód, u dna, królewskie zamki stoją, 
kryształowe pałace, białe szczęść świetlice — 

i !  żyją sny rusałki, zw iew ne tanecznice, —  
flaszyszen* w iecznych orzemiain, słodico cię

UPoją..,

otdManl ź y w k  szczę^dc!;! L o s  silę
niesmętnie winą 

W śród m gławej drogi gw iazd jak w  luna­
tycznym  szale

•Bucłrwafy i radosny rzuca słę człow iek w  fale 
t A  fale płyną, płyną, fale płyną...

Pc lsk3 Zw ązek [ntelgencji.

Dnia 9. m aja br. odbyło  się W a ln e  
/ g i o .nadzen ie konstytuujące n ow o  pow sta  

i ł y  Po isk i Z w ią zek  In te ligency j w e  L w o -  
vde . W  zgrom adzen iu  w z ię ły  udział p rze z  

, delegatów ' następujące s tow arzyszen ia  i 
£ w  ązk i: T o w a r z y s tw o  lek a rzy  polskich, 
O ddzia ł m ałopolski Z w ią zk u  banków  w e  
■Lwowie, P o lsk ie  T o w a r z y s tw o  p raw n icze  
'w e  L w o w ie ,  Po lsk i Z w ią zek  u rzędn ików  
h istytucyi finansow ych  w e  L w o w ie , 

^Lw ow sk ie to w a rz y s tw o  lekarsk ie, Z a w o ­
d o w y  Z w ią zek  lite ra tów  polskich w e  

jL w o w ie ,  Z w ią zek  sęd z iów  M ałopolsk i 
.tsek eya  lw o w sk a ), K o ło  literack o-a rty - 
's ty ezn e , Z w ią zek  ziem ian, T o w a r z y s tw o  
m au czyc ie li szkó ł w y żs zy c h , Z jednoczen ie 
polskich chrześcijańskich  to w a rz y s tw  ko­
lbie cy oh, K o ło  Po lek , Z w ią zek  s to w a rzy ­
s z ę ' ’ u rzędn ików  z akadem ickiem  w y ­
k szta łcen iem , T o w a r z y s tw o  m u zyczn e, 
^Polskie to w a rz y s tw o  politechniczne, Z w ią  
'aek  a d w ok a tów  polskich.

C e lem  Zw iązku  jest w ed łu g  statutu:
, a ) w zm ożen ie  znaczen ia  czynn ika in telek­
tu a ln eg o  w  spo łeczeństw ie  i P ań stw ie  tu 
d z ież  k rzew ien ie  w śród  spo łeczeństw a  
poznania n ow o ży tn ego  ż y c ia  p ań s tw ow e­
go , n arod ow ego  gospodarczego , sp o łecz­
n ego  i kulturalnego; b ) w szechstronne pod 
m iecen ie  w a rs tw  in te lig en c ji polskiej oraz 
zap ew n ien ie  jej należnych praw  i w p ły -  
“w ó w  w  społeczeństw ie,, c ) zastępstw o, o- 
ttrona i popieranie in teresów  idealnych  i 
jtsiateryalny ch u ite ligencyi o raz u łatw ienie 
Ą j  w aru nków  ż y c ia  kulturalnego, d ) po­
dpieranie należących  do Zw iązku  s to w a rzy  
®zcó w  ich dążeniach za w o d o w ych , e ) po 
-inoc kszta łcące j się m łod z ieży .

W  skład Zarządu w e s z ły  o s o b y ! nasię 
«>ują'ce: p rezes : prof. dr. Juliusz M ukare- 
jwłc? w icep rezes i: iirż. S tan isław  R yb f-
0  i E leonora ks. Lubom irska, czionko- 
',Vk: dr. Bruno Bhunenfeld, dr. Antoni

D z ięd z ie lew icz , rek tor M aks Huber, Em i­
lia Jędrze je  w ie żo w a , Ign a cy  K o rzen iow ­
ski, M icha ł Rolle , M ie c zy s ła w  K ossow sk i, 
prof. dr. W lo d z . S ierądzki, dr. W ito ld  Sta 
rzyńsk i, dr. M arc in  Szarsk i, prof. dr. E r­
nest T ill, prof. M ie c zy s ła w  Tarn aw sk i, 
dyr. K aro l Zaga jew sk i.

S to w a rzyszen ia  lub Z w ią zk i chcące 
p rzystąp ić  do P o lsk ieg o  Z w ią zku  Inteli- 
gen cy i zechcą p rzesłać sw e  zg łoszen ia  
pisem nie na ręce p rezesa  M a k a rew ic za  
(M ochnack iego  58). Zg łoszen ia  osób f i­
zyczn ych . k ip re  tw o r z y ć  będą osobne ko 
lo. rep rezen tow an e na w alnem  zgrom ad zę  
niu p rze z  d e lega tów  (m ają b y ć  zaop a trzo ­
ne p rze z  podpisy dw u  cz łon k ów  P o lsk ie ­
go  Zw iązku  Intel.

W k ładka  osób fizy c zn ych  w yn os i 
d w ad zieśc ia  m arek  m iesięczn ie, s to w a rzy  
szeń liczących  do stu cz łon k ów  dw ieśc ie  
m arek  mies., s tow a rzyszeń  liczących  po­
nad sto cz łon k ów  —  czte ry s ta  m arek  m ie 
sieczn ie.

Statut P o lsk ieg o  Zw iązku  In teligen- 
cy i p rzeg ląać  m ożna w  kancelarv i adw ok . 
dra Brunona Blum enfclda (u l. R ie low sk ie - 
go  3).

Przed wyborami 
do Sejmu.

W arszawski „K ir y e i P tlsk ,“ podaje na­
stępującą satyrę a propos ordynacyi w ybor­
czej.

Słusznie powiedział pan profesor Buzek, 
że syn-m w y  Sejm powinien być w ięcej wart 
od ojca, łj. Slajmu obecnego. Zaiste, powinien 
być lepszy, choćby trochę lepszy. I jest to 
zupełnie możliwie, (jeiźidii społeczeństwo 'We­
źmie się do sprawy narodzin nowego przed­
stawicielstwa nieco inteligentniej i nie z lekcy 
w azy  wszystkich przeżytych doświadczeń.

Jak ta zrobić? Jeuynym ze środków jest 
mądra i roztropna ordynacya wyborcza, nad 
którą teraz debaruj© Sejm.

Najprostszą w  dziejach politycznych ordly 
uaeyę w yborczą  miały starożytne Ateny. —  
Obywatele wybierali 'CO roku pięc uset człon­
ków W ielkiej Rady, po .piędziesęciu z ka 
żd tj z dziesięciu grup obywateli. W ybierali 
przez losowane!. W ylosow any mógł być ka­
żdy, kto. skończył lat tizydzieści. Równ eż 
wedle losu urzędowały poszczególne pięć­
dziesiątki kolejno W ciągu 35 lub 36 dni B ry­
tanie, tj. członkow ie W ielkiej Rady, wybierali 
znowu przez losowanie jednolitego1 przew dni 
cz5.eego. Pod jego opieką w  ciągu jednej doby 
pozostawały klucze o>d skrabca i arcłńwum 
państwowego. iPrawo nie pozwalało pastować 
tej godności iw a  razy w  ciągu jednej kaden- 
cyt. Jak1 w idz'm y ordynacya wyborcza była 
loteryą, opaitą na zasadzie bezwzględnie de­
mokratycznej' i na zaufaniu absolutnem do 
w oli Opatrzności.

Dopiero potem, z bogiem  stuleci zauwa­
żono, j.c takie w ybory , chć datą- równe prawo 
wszysfidin do v/y.grane;, tj. dO wyciągnięcia 
osu na posła,'nie uwzględniają pewnej praw ­
dy, która zagadnień-© demokracyi nieco1 kom­
plikuje: fej mianowicie, że iwfcfom nie są 
równi i że chodzi o to, ażeby wybrać obywa 
teli najlepszych i lmjgodine.iszych. Stad Uczute 
korek ływ y i ograniczenia, stąd setki syste­

mów wyborczych —  i to iuż w  czasach, kie­
dy już nie chodźi o pognębienie jeanej klasj: 
na korzyść dlrugiej.

Dyskusya nad ord j nacyą wytx>rczą po- 
whnia. się odbywać pod hasłem: w szyscy  są 
równi w  prawach db wyboru obywateli, któ­
rym  nie są równi. Takie hasło tylko napoaór 
brzmi paradoksalnie. Przecież w iadom o. 
„Ftak ptakowi nie dorówna, nie poleci orzeł... 
i t. d.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LASKO w  NIC K I  

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOPOW TCł

0619S1EHIA.
wener. i skórnych 9r. I E I R Y K  G I S R A R I I
były elew kliniki parysk., w.ed. i lwtfwsk. ord. od Sl 
od 10, 12— 1 13— 6 — Lvów , K opern łka l2 . U 241

S d e c y a lis t a  chorób skórnych i ws^erycr.nychDr. w. baałtrslsja ŁłttTOE
Lwów, Sykstusk ! 37 (rój; Słowackiego). — Leczenie 
włosów, plam, znamion elektrolizą, lampą kwarcową.

12148

' A K U S Z E R K A
przyjmuje zamówienia* udziela porad pod dyskracyą* 
\ j| ica  A s n ^ H a  1. d r z w i  2 . 11220

ER S M li lt i lw lif f l iS
ord. w  chorobach skórnych i wener. dla kobiet 
od 8-9 i od 2-4 pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centr).

1 036

fpecyaHsra chcrób skórnych 1 wenerycsnycb

Er. MICHAŁ SALPSTER
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8— 9 112— i.  121J4

specjali-ta chorób skórnych i 
wener. B. Sekundorjusz azpit. 
powszech. ul. Stowac d :g o  4 
(naprzeciw gł. poczty). Lecze­
nie lam pą Kwarcową. 1 .0,0

28 Akademicka 28
f r y z j e r  K u p u j e  wyczeszk i w łosy. 13844

ŹąJ?Sc*3 plecami m tu P.T. Ińanj
JQDQ&Q SÓli Kąpielowy

przeciw ko KOLOM REUMATYCZNYM, 
SHROFOLOZIE, GOŚĆCOWI, ZAPALE­
NIU STAWÓW, GMUŹLICY KOŚCI i 4. p.

rf§Sl »UifNB̂ «NiłvsLsniiiie:
fi c i r i S i n  H u r t o w n i a  a p t e i l a r s H a
W S W ,  P i1© !? M ifce la sifc  I Ski

H u r to w n ia  ap tekarska

r f l i l i f l i j w ,  Mufzyrtsfcfc
u k  w ra »e W z K »ifw s 3 ę .t t .  13739.

BBW Yow. dla eksplca .
TA C JI ^O L I KĄPIEL.Mmlil&yma, Batorego 5.



„W lu iś  N P W y -  Nr. 5285 z dr:ia 24 maja 1922. 13

„ E T E R N I  T “
P r a w d z iw y ,  s ł y n n y  ł . ip e S  a s b e s to -c e m  n to w y ,  p a te n tu  La- 
d n iK a  H a li, h s lU a , w y r a  ia n y  z  n a jU p  / e g o  a sb ó s tu  i  ce- 
a. en  tu  s n s j  ż e js z e  p iK r y c i e ,  j e d y n e  u z n a n e  b e z s p r z e c z n ie  

za istctnie ogniotrwałe.
Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w  k a ż d e j  ilości na 

wschodnią Małopo’.sKq wyłącznie i jedynie przez firmą:

H O R S Z C W S K i  i  S - K a
Składy papy, wapna, gipsu, cemantu, gontów, dachówek i wszelkich innych 

materyałów budowlaayeh 13889

L w ó w ,  B o u r l a r d a  3  (llOTa Batona)

do dobrze wprowadzonego sklepu konfekcyi damskiej i obuwia, 
przy gł wnej al cy poszukiwany. Wiadomość w  kancelaryi udw. 
dra Rollera, K eparowska 4. 13847

fm m iy  Elektryczni za::r: irrz;.‘3 ]
LINKI i DRUT KIEDZIANY ELEKTROLITYCZNY

KABLE ZIEMNE
D J Ś w i s n i l s l  i  Ł a ń c u o ł i y

Generalne zaetępstwo i składy na Pol­

skę fabryk łańcuchów i dźwigników  

C. F. MARTIN, MANOW ER —  W IEDEŃ

*  B M f i j P J B i r a
INŻYNIEROWIE 

Warszawa, J raw ia33. Tel.
272 74. — O ddzi.i: Kraków  
Starowiślna 8. Telef. 2131.

i i a .

= GORSETY=
z materyału przedwojennego 
w rrjnowszych fasonach, opa­
sł biodrowe, napierśniki w róż­
nych krojach wykonuje soli-

_me, oraz przyjmuje naprawki i czysz zenieKeta Biel lamętni PASS
L W Ó W , Ł Y C Z A K Ó W  Ki? 11*63.

zumamm&ńui
Oferujemy Lez zob. w większych ilościach ze 

składu do natychmiastowej dostawy: 
Szczeliwa asbetowe suche, czyste . . Ia.

„  grafit . . . . I.,.
„ konopne „ niem. . . Ia.

1 aśmo do w łazów  asbestową . . . ia
Pasy sk rżane niem.......................................... ła­
po cenach ,vyb. hurtownych, bezkonkurencyjnych. 
Pizy wit.kszym odbierze udzielamy kredytów. 
H u r t o w n i a  pasów, szczeliw , węży e. t. c.
B IURO TECH N. „ Z E N  1 7 “ Sp. z o.

K RAKÓ W , ul. Szpitalna 7. 11341 j

Mywani tiiaadawui
m ia s t  prz }$ ta . Zgłoszenia pod ,,R U lYN A*‘ do biura 
o  ł s/ eń  S o k o ł o w s k ie g o ,  L w ó w  Jagiellońska 7 . 138 79

L R O W a R P/i K O W Y  na prowincyi —  poszukuje
• •

P l f l l C Z t p
Polaka pod dobrym i warunkam i. — Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń  Briick Lw ów  Kościuszki 2, 

pod „B R O W A R ". 13388

F O L W A R K  P O I )  S T R Y J E M  

cbszaru ca 150 morgów, z budynkami

w # d 2 g e r ł a w i e n i &
od  1. k w ia ln ia  1923. O erty przyjmuje do 
30. czerwca b. r. Zarząd Tow. lekarzy pol- 
s Ich b. Ge icyi, L w ów , Romanowicza 3, I. p

13723

Ź iM s iliilfs ly m wIwli (Srai&sŁs I.
nad rest. Wf*. K ozłow sk iego , leczenie i wyjtno- 
ua . Ie zębów bez bólu. W ykonywanie zębów  
sztucznych podług najtiowszycn system ów, 12878

KOMURS.
Okręgowy Zakład Gospodarczy VI. Lwów 

Janowska 5 zakupi:
1 ) nici szewskie w kłębkach

ś V 4 kg. . . . .  300 kg.
2) igły maszynowe . . . 9C0 sztuk
3) gw oździe podeszwowe (zo l-

niki) . . . .  2000 kg.
4 ) gwoździe do podkówek . 600 kg.
5) gw oździe do obcasów . 600 kg.
6 ) gwoździe druciane . . tiOO kg.
7 ) podkówki . . . .  5000 par
8 ) pilniki trójkątne . . 90 sztuk i
9) tarniki (raszp le ) łyżkowe . 60 sztuk

10) klej szewski . . . 200 kg.
11) papier szklany . . . 150 sztuk
12) smołę szewską . . . 900 kg.
13) w o s k ......................................  900 kg.
14) tłuszcz do konserwowania

obuwia . . . .  7000 kg. 
Reflektanci chcący się podjąć całkowi­

tej dostawy, lub też częściowo, winni wnieść 
of rty należycie ostemplowane wraz z załą­
czonymi próbkami oferowanego towaru z każ­
dego gatunku po trzy próbki a 100 gr, o- 
stemplowane znaczkiem stemplowym a 2 Mkp.

Równocześnie z wniesieniem oferty na­
leży złożyć w Kom. Gosp. OZG. VI. wadyum 
w wysokości 3 %  od wartości oferowanego 
towaru.

O ferty należy składać do dnia 22. maja 
br. w  powyższym  zakładzie —  otwarcie ofert 
naótjpi dnia 23. bm. o goJz. 10. rano.

Wadyum ni "przyjętych ofert będzie na­
tychmiast zwolnione.

O. Z. G. V I. Lwów L. 3875/OKZ.
11329

< m n  z  k &o p l f f k

D0 z ? b
niezbędna w  domu.

Zast.: A p t e k a
E ra  SK isp lń sfc lego
L w ó w  — R y n e K
róg ul. Dominikańskiej 

13303.

P IERW SZO RZĘD NYCH  FABRYK 
D O STARCZA ZE SW O ICH  M A G A ZYN Ó W

^H O LiN D U STR R A " i 1.
Kraj. 2«ikład d'.a FrzEmysła Faflycgnego 
lYfótYu ©» TaSef. ©33 .

Oferty na żądanie, odwrotnie. 9293

B u d ow a  kom p letn ych  m łynów .

tinUni! Ziipli Przeansłoay
we Lwowie, ulica Chorąiczyzna 1. ó,

sprzedaje we własnym

f
we Lwowie, ul. AkadsmKjka 10

M i i ; .  m tó i ie i j ,  batysty.

Si j Ib p , dymy. t a n ,  la f t f l s .

Sfidabi t a i i t s w :  w Ty“rnlervcy).

Kiiln , w a lili p il

salonowe i ogrod. 
liii (wyrób synd. kosz.)

(własna wytwórnia), 
nimfy h llfłirb jfl (wyłączne 
IliU ij UULliU .l.lu zastępst.)Mi fabryhi .Ealsta'

6 M n a  S n .  li j .

0 dla handli delikatesów, pokoi do 
śniadań i restauratorów  miejsc 
zdrojowych! FoiSCaiU znakoaiitt

M w sosie n.ajones,, pomidor, mu-
sztard. i t. p. wysył ,m w beozćł- 
kaeh za pobraniem pocztowem

I. .Ll@fe.sarl SG&flW
L W ® W ,  sa2: c a  6. 1 ©. 13S5 8 .

K A PE LU S ZE  S ŁO M IA N E  JED W ABNE , przerabia ra'jdo|o I 
łanio —  Topolujcka Kopernika 1, IR  W

FILETY



5 tlifitjH: pl. PSgiiUBhi S Fairjka: Balonsaa 2,
za p r -o  -.e są  w  < S i l n i e  R O W o i t l  
k  ł*j4i,ii3S2Jf dam skich, m ęskich i dziecin ­
nych wszystkich gatunków  i k a ż d e j  ceny.

13021 R i i e l d i f  N g b W ć l i .

Zioto, SreittO: Platynę, Bry- 
jsnfy, Zegarki, Sjby stuszna

KUCUAE li PCaei CWSi /ŹSZE «ENV

A. i f  odzki; iwimli 1,1/.
136a0

O T O M A N Y ,  M A T E R A C E  

K A N A P K I  S t o D A N S -
SIATKI DRUCIANE DO ŁÓŻEK. ŁÓŻKA SKŁA­

DANE dla słuiby — coleca nejtaiKej 1250'

iii M iiaw . w pm
________ . __r _______ ... 9 00 Mk. Po-

— --------------d iszk. (roiharowtj 2S.C03 Mk. Otoma­
ny 14.000 Mk. Wkłady do łóżek 10.000 Mk. — po- 
I ca E. Korenblit, Lwów, B rajerowska 4.

Ł f ó & a  składane, tapicerów ne

PRAKTYKANT lOitanje orzyRty. la jrtflfiĄa W ARSZAW A. 
____________________  13743

FRY/.YERKA lub Fryzyer damski, mamcurzyat.a, 
ar; z p mocnk i praktykant — zostaną prz ję.i. 
Zakład fryzyerski Rudolfa Fiirtzla, Lwów, Hotel
Goorge*a, 12196

POSZUKUJĘ dochodzącej pcslcgaczki lub służącego da 
sklepu; ul. Akademicka 4; Tomaszewska. 13616

D W A  6A
„ t a a  mlsfla czysto misslg**

rai mit m iii
dla napraw samochodów, 
pługów matul jfefch, mo­
torów spalinowych. *

« I N Y  KdKKURSEKYJNE.
Najlepsze kierów..ictwo techniczne, 
f a c h o w e  s i ł y  pierwszorzędne.

I r e h s ,  l p c * q k L w s k a  8
tprŁy Stan;5ławo*9'x:ej Fubryoe 
Kół Zębatych Inź. G rjn iew icza ).

Konysfafcie i sposasnaiei. 
lak dlągs sapa: .starw  i
N dszc ił świeży trans; ott towarów zagranic: nych 
jak: Suknie jedwabne, watikian.', tryk ot:/w-,
bluzki, holk , sz'afr ki, rrjkuwlczki, Jumpery ;ed 
wabae, Suknie markizetowc w wielkim wyborze 

Sukienki dziecinne, damska bielizna

Mafiazyn HowoicS 43a Pań
SiftBLSR t ■ SGHAB0BL

f ^ g T  SYKSTUSiCA 16

SZEWSKIEGO ROBOTNIKA na azytą rU'/ . 1, ,  robotę — 
poszukuję 23, IZ. Salrs, Lwów. 3-jo Maja 17. Dź/1

C H lO PC O W  do laukj Siustrctwa przyjmie Pabryka mebli 
żelaznych. Jan Wozaczyński uiac B-mardyńsk' 1$. 13795

POSZUKUJĘ PANNY do nenlci chłopca U, kl. i do prakty. 
. ' hyzyerstwa damskiego. Wikt cwenjualtwe pła :a B o.

11280 czne dccbcJy l,|lka tysięcy Llkp mjirs. Ł ew«i dowka; 
 | 3. Maja 15; Fir.kel — fryzyer. 13803.

SANA10RYUA.; ŁyczaŁJw 1C7 rzyjmio szwaczkę na kitka 
j  tygodni , dziewczynę do kuchni na stałe. 13SU5

POTRZEBNA irczenija do pracowni sukien; — uiica Poto.
| ckiogo 5 4 . ________  ja ja ,

PRAENiA EUROPEJSKA poszukuje praczki i ptasowuczkit 
[ m że być z tviktcm_i_ spaniem albj bez. nsiiT

D V "£  RJJaNY umiejące szyć na maszynie znajdą .tnie za. 
jęcia pod dobrem) warunkami we fi.mio Herman Piesen;

I Lw ów ; ulica J leic-Jońska 1. 14 MB12.

BIURO — ASNYKA 8 poszukuje sług domowych; pokojo. 
w ę; cukiernika; kuchaikę; dziewczynę do dzecKa; kiłka 
kiłimkarck wyszkolonych; kawiarkę 13.17.

POSZUKUJĘ dz,ewczat do pracowni culcid iiczej; C tk : nja 
Ludwika Nowaka; Leona Sapiehy 15; Lwów. 13830.

j INTROLIOATORNIA B. Połonjcck! I Sp. ulica Chorążrzy.
zna Ul, V .  II. piętro pcszukule młodego c^Ifryieku na 

I służącego oraz chłopaka do nauki i3821

1359:

<3£EM E, Ł i a l ® l i s
S W E D Z i ^ l E  S t ó  POSZUKUJĘ czeladnika szewskiego; Wronowskich 2. I7S22

x & m  & £
osuwa rady- 58 wyrubu la - 
kainie rrnśc L id fi jL  boratorjum
chem icz.-farm ac. A .  G ą s e c K i o g o  w  W  a r -  
ł i a w l o ,  u l .  F r a t a  iO .  —  Sprzedaj j apteki 

i skM ay  apteczne, 12321

Rć £!4Ab13*

K
tu. owy kuis iT iiasM rn
i w obcycią jeżykach, kaligrafii, p-łania na maszynie, 
rozpoczyna się 1. CS^WfSa, takża praktyczna me­
toda francuskiego, angiekAciegu, niemieckiego, wlo- 
skieg'-, rosyjskiego i hiszpańskiego, oraz korepetycyi 
w tych jęzv-ach. Dla zamiejscowych pisemni . — 
W  iav rzyjmuie s - od g. 10 -1 i od 5 —8 13584
D Y f t .  f .  U B  k d W i X t ,  Z y b H k i a w t C i g a  %%.

POL ECA 12191

W Ł Ą S N Ę G . O  W Y R O B U
fi SIS $7$

f i !
s i*n iiik i, w k ła d y  do  łó ie k ,  pod u szk i —  
KOCE, K A P Y , PŁÓ TN A , C is 'ij:n a  p o ś c ie ­

low a  —  najtan id j s o r2a d a 'a  

F A B R Y K A  P O Ś C I S L I
n __________
fc w  ó  w

as ? l i 8 £ e f i .ij są 3
K O R A L N I C K A  fc>. 11320

I 1 I P ®  f  P i P I l
r  h i3, ii I I  ii l i  O I S 10
i —5 pokoi z komfort:m, na I. lub II piętrze. Po- 
rr clnictwo {'OŻ.yinna. f ferty przyjmuje: M. T, Krzy- 
s .ło fiłw k i, Lw ów . S o k o ł t Ł  iiod ,B .  S/ . 12732

KUPIĘ żula- Irjzyersk l: pos/uku]ę lub przy i do Tc-
goś jako spólnfk. —  Zgłoszenia Ijstpwne pod W . K. do
Adn^nistracyl W*eku. 13609

AKUSZ13RKA, PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA I UDZIELA
PORAD pod dyskrecya- BARTOSZA GŁOWACKIEGO 
L. 11 A M. T K A C Z - _______________________________ 12225

POŁOŻNA poieca się Paniom pod dyskrecyą ulica Looht 
Sapiełiy nr. 61; parter. 12233

P O S a O '/ .

D ZIEW CZYNK I do nauki poszukuje fabryka tutek
„AU RO RAft, Plac Bernardyński 3. 13900

CHŁOPAK do roznoszen ia  potrzebny do fabryki 
tutek „AU RO RA44. Plac Bernardyński 3. 13901

ZDOLNEJ SŁUŻĄCEJ do wszystkiego z dobremj śwja. 
dectwami — poszukuje od I. czerwca Stock — Szeptyc­
kich 15, III. P. 13=96

DZIEWCZYNĘ do tobół kuchennych przyjmę. Wiadomość: 
Sykstuska z l ;  Cukjenija. 13634

DOZORCA bezdzietny od 1 czerwca potrzebny. Zgłoszenia 
^m iędzy 1—2 KtjtrzynskJego 18 u gospodarza. 13S25.

UCZNiA poszukujo cukiernia Mieczysława Engla zaraz: — 
ul. Leona Sapiehy 27. ii&31

CHŁOPCÓW do nauki b!achargtwa za tygodnjcweni wyna­
grodzeniem poszukupe E. Ksfążkicwlcz — ulica Kętrsyń- 

____________________________ 13833

OSOBA Infclfgetna; biolna w średnim wrcku potrzsbmi do 
zajęci* sic domem do dwóch osób. — Zgloszcnfn ped 
M. P. do Admfn. Wieku. 13774

POSZUKUJĘ star§zeł nauwyerełki mutyki na 2 godziny iy .
godiiiowo. Warunki podać pod W. H. do Adrn. lof39.

BETONIARZE do wyrobu rur za dobrem wynagtodceniem 
? przyjinia firma Braom Mund, Sykstueka 23, 12544

POSZUKUJĘ jednego zdolnego prasowacza do prasowania 
j spodni t jeursego zdolnego maszynistę. Ztffoszema pruco-
. w nja krawiecka I. M. Kreieetma.i ulica Szntfiłnn l | II. 
j piętro of. l.>S4r

PRALNIA A LA PAR iS : Pasaż Hausman* 6; poszukuje
■ zdolną koszularkę. 1-3S49.

| ZDOLNY kierownik (bufetówicc'1 lub cukiernik z  kaucyą 
j znajdzid posadę Jan Jasnogórski Rzeszów.   13850

i POSZUKUJEMY zdolnych weźnlców z dobreraj świadectwa 
mk Mieszkanie do dyspozycyi. — Zgłoś.ć w  k.'śc:ar- 

j nj na Zniesieniu. 13852

i POTRZEBNA dochodząca na Łyczaków. Zgfoszena od 6—9 
| wieczór; Szpjneter; Ormiańska 17. 13853

PO RZEBNA SŁUŻĄCA do wszystkiego —  umiejąca go­
tować. Sykstuska 40, I. p. 13631

KUCHARKA uuilejąea sfimodz{oln-« gotować J płec — zo­
stanie putydimlast przyjętą. Świadectwa służby ko_ 
nfecznc. Zgłoszenia: Dr. BEOLEITŁR —  Sykstuska 1$; 
II. pjątro. 13763

SŁUŻĄCEGO uczciwego — umiejącego czytać I pjsać —• 
-z dobrymi rdkoinejidacyami —  oraz trzeźwego, pizyjrale 
większa firma. Zgłoszeuja pod POLAK do Adm. Wfeku 
Nowego. 13716

, URZĘDNIK techniczny; rysownik do korcspondcncyl polsko 
I nt:mieckfej poszukiwany; Oferty pod 3 IU R 0 INŻYNIER. 
! SKIE do Adfn^ W j c k u . ______________________________ 138-55.

PANNA JJiUROWA Pisząca na reaszynjo ze stenografa do 
! korespoiułe-ncyi pol^Jco niemieckiej poszukiwana. O fo ty  

po-J BIURO INŻYNIERSKIE do Adm. Wieku. 13856.

KELNERKĘ FACHOWĄ inzraelitke; bonę ze szyciem; pra­
sowaczkę; kucharkf; służące; pokojowe — poszukuje pod

dobremi warunkami. —• POLECA SŁUŻBĘ ,sezo«owrą; do. 
I mową; Biuro — Rynek 29. 13859.

I POSZUKUJE' dzlewczyay lub chłopcu pracow:f.a cuktenif- 
cja  ul. Balorego 24. 13S61

P Ł1S»A pracowito; biegła w  rachunkach do obsługj K'ścj 
I potrzebna zaraz; Mleczarnia; Kopernika 9, 13?\62.

SŁUŻĄCA do w&zystkjego — umiejąca dobrze gstowftć — 
bez pratija potrzebną ziiraz tub od pierwszego. Ptaea 
według ufoowy. Zgłaszcnjfei: Uri. Kętrz^-nsltfe^j b̂ r. 39;
u dozorcowej, od godz. 10—12 przedpoł. 13717

DOCHODZĄCA Miujcjąca doskonało sprzątać, zostanje naJ 
tychmjast przyjętą. Świadectwa służby konieczne. Z g ło ­
szenia u Dr. Begleatcra, Sykstuska 15, II. p. 13764

KAMIENIOŁOMY TREMBOWITLSKIE poszukują inteligent­
nego kjy równika — posiadającego praktykę fachową — 
obeznanego z przep*sr-mi prawnejpi o proT/adzcpju K̂ a7 
mfCfl£c.tontów — mogącego przyjąć edopY.-Jedgjftlncic 
przed władzami. Oferty wraz ze świadectwami nadsyłać 
należy ped adresem: Żjemskj Bank Kredytowy \vc Lwo- 
wfo — Jagłenońska 2. , 13733

I CUKIERNIK fabryczny samodLrfsliiy iiiajsćer do fabryki ciast 
| cukrów Stanisław Ourgul, Jarosław, poszukiwany. 11345

DOCHODZĄCA z wiktem potrzebna na pól dnia Snopkr.w- 
| _ska 39; I. piętro.     12956

PANNĘ DO C IAST; może być początkująca przyjmie na. 
tychiofast kawiarni* Warszawa. 13873

POS2UKUJĘ z do-no p»j!tiy w  modniarstwle; Kitsch. u l’ca
Eia-icka 7. 12875.

SU3JEKT FRYZYERSKI potizebny zaraz — ulica Czarnie­
ckiego 3; Pol. 12884.-

4 PANIEN spccyitfK&zk w opolgHKaftitt cukierków, pray-H 
w Je «araz Fnb^ka CukMur; CJowa 3L 13704

Ko r e s p o n d e n t k ę  polsko .  uHmieckn pisząc* biegle na

I maszyn te przyjmie natych.łTHast Ehrlich j Reifer spóilra 
handlowa ulica Kołłątaja o. —  Pierwszeństwo mają ste. 
negrafujące po nfcmleckn. _______   13890.

•SŁU lĄCĘ do Z świadectwami poizukutę ulica
* ^m orowB»ft J6; U, ». na prawo. H
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i  u ? * i ©  i  s p r z e d 2  r - a r a

l i f l  |  A tU flU U
d la  d z iec i M e b l i  o g r o d o w e  i s a lo n o w e  
k c s z e  i w a liz y  p o d ró żn o , 1 o _ z e  na  k w  a ty  
S E R b O , kól?ca i s z p a d y  d o  z a b a w y  l e r -  
to w r . ie  i d r o b ia z g o w o , b a je c zn ie  tp l io  

p o le ca  w  o lb rz y m im  w y b o r z e

A  K o n i ©  w  i c z
Lwów, Batorego 14. 1. 778

PARCELKE bi!*ko tramwaju kupię. Zgłoszenia z podanitm 
ceny pod J. K. do Adm. Wicku za kwitem. 13848.

DO SPRZEDANIA: 2 męskie nbrsuria: granatowe ł popicia,
te;* czarne buciki; spodni*; płaszczyk damski i kapelusz 
tłorakowy. Zgłoszeńfa między godz. 4—5 popoł. ul. Mu­
rarska I. 4 ; Ul. p, na prawo. 13829.

KUPIE psrceię budowlana. Zgłoszenia pod PO&RELN1CTWO 
WYKLUCZONE do Adm. Wieku. 13772.

BIAŁE niarkjzetowę sukienki dla panienek sprzedam ulica 
Tarnowskiego 14; drzwd 5. 13828.

STRZELBA lencsster kl. 16 zupełnie nowa; lufy Kruppa bez 
kurkowa; cena 850.000 mkp. ulica Wronowska 11 p zez 
podwórze i. p f ę t r o . _______  13860 .

FORTEPIAN bardzo dobrej majki; krótki; płytą; sprz<?_ 
dam; Pełczyńska 7; P&^-tcrskj. 13884

MASZYNY DO SZYCtA Singera dwie sprzeT-im; płuc Ma- 
ryackj 5; lii. Pf^UO-_________     13865

SPRZEDAM: cytrę koncertowy *  nutami; taktomierz; nuty 
fortepianowe; lornetkę, Mcryacki 5/1H. drzwi 65. 13866 j

JADALNIA I s y p ia ła  orzechowa; dwa lustra; konapa plu­
szowa do sprzedania. Og^da? roofha o tWfc. S ~ 5  u l Słd 
wackłego 4; III. piętro; drzwi 7. 3074

CHODNIKI kilimowe wełniane I do prania hurtownie \ de- 
tajlłcxni© tanio sprzedaje Sykstuska 48; parter, 13712

W ALCE MŁYŃSKIE czeskje 600/250 — Wentylator nowy 
(wysokość 900 m/m — średnica wylotu 150 m/m. — 
Lokomobila 8 HP 5 atm. Tr&ger Schwager Lejpzig do 
sprzedania. Informacye PLUTO, Lwów —  ul. Sykstuska 
Nr. 43 A. _____________________________ 1131Ó

SPRZEDAM DOM o dwóch pokojach i Jednej kuchni — 
staluję i ogród zaraz oddam w posiadanie. Wiadomośćt 
Leltwela 6; Sadłowskj. 13694

MOTOCYKEL WANDERER 2 cylindrowy, w bardzo do­
brem starce do sprzedania. Ljndego 3, parter. 13693

NOWA wiedeńska bleĘzna z ręcznym haftem oraz 2 ko- 
styuray damskie do sprzedania. — Wiadomość REKLAMA 
Chorążczyzna 7. 13770.

KONSOLA duża mahoniowa do sprzedania. W  adomość uL 
Warneńczyka 24 od godz. lQr-l2. 13836.

DO SPRZEDANIA: strugarka; dykcja^ka; cyrkularka; uni­
wersalna ma«z. kołodziejska itp. maszyny do obróbki 
drzew . wraz z  transmisyamj 1 pasam ; 1 lokomob.U 6
HP; 4 miechy skórzane; kowadła; imadła; różne micay- 
uia kowalskie i kotosŁujskśie; suche matsryały drzewne 
jestoncwe i dębowe ul. Nov.ej Rzcż.ił 25.___________ *^840^

AMERYKANIE powracający do kraju. Okazya! Realność no­
wa 2 pętrow a: morg ogrodu; sklepy; koło toru kolei, 
i tramwaju. Położenie słoneczne nadające się na przed­
siębiorstwo. Zaraz do sprzedania. — Wiadomość: Akade­
micka 16; Fryzycr. 13781

IX ) WYNAJĘCIA skład na nmteryały; duży plac, Wiado. 
mość: W ix d ; ul. Krakowska 14. 13814.

POSZUKUJE pokoju umeblowanego zaraz. Wjadomc-śĆ do 
portyera hotelu Saskłcgo; Batorego 20. 13863

POSTUKUJĘ zdrowego; suchego słonecznego mieszkania; 
złożonego z 4 opkci; werandy j kuchni; ewentualnie 
Willi z ogrodem; niedaleka tramwslu. Zgfotzonia: Krzy- 
sztafowicz; Sokola 4 pod SŁONECZNE MIESZKANIE

13779

WYNAJMĘ dwa lub trzy jasne pokoje z  łazienką ? kuchnia 
i komfortem. Czynsz wedle umowy. Zgłoszenia do Ad. 
mjnistracyl Wieku pod ARCHiTEK/. 13870.

DO WYNAJĘCIA 3 ookoji bez kuchni w  śródmieściu; nada, 
jąco się na lokaj biurowy. — Zgłoszenia pod Q. M. 19 
Adiranf&tracyJ Wjeku. 13874.

DO WYNAJĘCIA 2 sklepy na pl*acu Krakowskim 23. Inłor, 
macy i udziela Podhorodecki; Piaskowa II. 13582.

JAKIEKOLWIEK MIESZKANIE z meblami lub bez; dla 
dwoiga osób ewentualnie z  Wiktem poszukuję. Zgłoszenia 
pod RZETELNA ZAPŁATA do Adm. W?eku. 13686

FORTFPD N Wirdt-Bósendoricr; krótki krzyżowy; koncer 
to*fy ; nowy; znawcy zamożnemu sprzedam — plac Ma- 
rytfekj 5; III. piętro. _______________________________ 13667

PŁÓTNO na bieliznę; łóżko żelazne sprzedam ul. Wronow- 
jkfl 11 prz«z podwórze; I. piętro. ______________13871. _

KROWA MŁODA dojna tanio do sprzedania —  ulica W oj­
ciecha 1. 18. 13881.

OKAZYJNIE do sprzedania: dwa łóżka orzechowe z siat­
kami; dwie szafki nocne \ toaleta z płytami marmuro-
weini *1. Sadownicka 63 między 2—5.  ̂ 13863

SPRZEDAM parę atłasowych nieużywanych kołder; Sakra- 
mertek 5; parter jia prawo, 13885

KARTOFLE około czterdzieści korcy na nasienie kupię; 
Ujejskiego 8a; I. p. 13891

KUPIĘ używana mandolinę. —
pod MANDOLINA.

Zgłoszenia do Adm. Wieku 
13895.

FORTEPIAN krótki W dobrym stanie sprzedam ulica Ła­
zarza 10; 1. piętro.  13593. j

KINOWE urządzetro z wytwornicę prądu własna, bęzyno. 
wy motor 6 HP. dynamo 60. V. 25. A. natychmiast do 
sprzedanja. Lfndego 3, parter. 13692

P C 0 3  P 3 S Z U K U J A .

OSOBA lepsza poszukuje obowiązku do zarządu domu —
gotuję i szyję bielizn? Zgłoszenia pod PRACOW ITA 13. 
do Adm. Wieku. 3067

POMOCN5K OGRODNICZY poszukuje powdy. — Jakób 
Bfcnjek — Rawa Ruska. 13625

DWIE MŁODE inteligentne Pan|enkj — wyjadę jako to­
warzyszki względni© lektorkj do osób starszych zamoż­
nych na czas wakacyf do kąpiel. Zgłoszenia do Adin. 
Wjeku pod W iLLEGiATURA.___________________________ 13295 ̂

WDOWA PO URZĘDNIKU poszukuje zajęcia jako zarząd, 
czyni domu przy ludziach starszych w miejscu. Zgłosze­
nia pod R. M. Admin. Wicku Nowego. 3072

POMOCNIK HANDLOWY z działu korzennego; poszukuje 
posady. Adres: Markiewicz Mi©czyi>ław, Pruchajk. 11327

KIEROWNIK tartaku ptszukoje posady pod S. E. do Ad- 
mjnistracyi Wjeku. 13617_

OSOBA starsza Intel., poazukuto posady do zarządu domu 
doskonała gospodyni —  umftjąca szyć. Zgłoszenia pod 
ZDOLNA do Adm. Wieku. 13709

SPRZEDAM DOM parterowy e ogrodem I dwfo parce e. —: 
Bogdanówka 55 —  Jan Lesiów. 13691

FORTEPIAN krótki Winth Bbsend^rfer sprzedam. Oglądać 
od 2—4 pop. ul. Obwodowa 8 koniec Listopada. 13434

i  r s s
• i

‘KUPiĘ w śródmieściu kamic u‘cę ]eclno lub dwu piątrową. 
Zgłoszenia pisemna pod SZCZĘSNY, uL Pekarska 17.

13685

A p a r a t  fo to g r a f ic z n y  2 4 X 3 0  sL łndany, 6 p o d w ó jn y c h  
k as? t o b ie k ty w  m ig a w k o w y , sp rzed a m , A  ad c- 
m ick a  ?8. S a lon  o b ra z ó w , 12712

POSZUKUJE SIĘ LOKOMOBfLI 6 DO 10 HP. — Urządzenia 
techn. maszyny —  Inatrumenta techn. aparaty —  m?.szym 
ny do Płsenia łtp, — przyjmule się w komjsową sprze­
daż. Biuro techn.-Handl, EW OLUTA Ossolińskich 11 —
od 4—6 popoł. 11253

FORJTEPłAN fcróffct, ntórkl Schm^d w  dobrym itanfe do
sprzedania. Łaskawe zgłoszenia z  grzecznośoj u firmy 
ftkowroAskii. ul. 3-go Ma)a —  Tarnopol. 13735

SPRZEDAM garnitur salonowy. Hofmana 10; I. piątro —
na prawo. 13653

FORTEPIAN CZARNY krótki krzyżowy BOESENDORFER 
nerwy okazyjnie sprzedam ulica Łyczakowska 57; I. pię­
tro, oficyny. 13649

JZGUBIONO broszkę długą, środkowy pas ?, zielonych szma 
ragdów, naokoło ząbki z bryilancików. Znalazca otrzyma 
sowitą nagrodę. Pańska Ha, Wittlinowa, 13823.

UNIEWAŻNIA SIĘ skradziony dokument zwolnienia wyda. i 
ny na nazwisko podpor. sanit. Schnecbaum Maurycy.

•13872. j

SKRADZIONO paszport i inne dokumenta oraz kwotę 145000 
mkp. Proszę Pana Złodzieja lub znalazcę odrzuconego 
portfelu o zwrot paszportu i dokumentów. Lcb Liman; 
Hotel Europ, u portyera. 13880.

DNIA 22 bin. rano zaginął pies Gordon Setter broozowy; 
biało jmdpąldny. Odprowadzenie pod adresem Friedel ul. 
Na Błonie 8; sowjeje nagrodzę Nieprawne przetrzymy­
wani e będę ścigać sądownie. Przestrzegam również przed 
zakupnem. 13S94.

ZDOLNY pomocnik handlowy z działu korzennego poszu­
kuje posady. —  Łaskawe zgłoszenia pod ZDOLNY d ' 
Admin. Wieku.  13802, ^

OSOBA MŁODA Inintellgentns poszukuj© posady do zarzą­
du domu ewentualnie do starszych dj^cci. Wiadomość u 
p. Kalinowskimi ul. Leona SapŁhy 29: parter. 12836.

STARSZY DOZORCA LASU; młody, enr ^ c z n y ; posiada 
dobre świadectwa poszukuie pracy najchętniej za nad­
zorcy placu lub za portyera. Zgłoszenia do Adm. Wieki 
pod LEŚNY.    13857.

OSOBA inteligentna z dobrej rodziny; w  średnim wirku z 
)edn«m dzieckiem zajmie się^.zarządem domu u wdowca 
hib starszego i^walera na prowincyf naicb ćrJei we d,vo 
rzc lub na leśniczówce. Do Admin. Wieku Nów . ped M. 
C. do 1 czerwca 1922. 13869.

FORTEPIAN pierwszorzędnej ntłirkj. zr-afeomRy sprzedam. 
Kopernika 26, parter — Skienlarski. 13696

SPRZEDAM motor elektryczny 1 HP. 220 Volt. prąd stały 
c t ta  1 HP. 3V310. Bcdiewic*, Zakład elektryczny — 
ul. Leona Sapiehy 27 — Lwów. 13697

15 ULI SŁOWIAŃSKICH w dobrym stanie do sprzedania z 
dostawą do kolei, —  Wiadomość ulica Batojego 6; I. p .; 
Stołowska. 13797 '

KUPIĘ m?łą Parcelę na Pchufence; Z i ei enem lub Snopko- 
^i^; Zgłoszenia do Admin. Wrleku pod J. M. 13798^

SPRZEDAM garn) tar salonowy mahoniowy {antyk') emoire 
bogato bronzowany ulica Grottgera la ; I. piętro; drzwi 
5 aa lewo od godz. l l —7. 137fe

DO SPRZEDANIA kostyum ezamy w białe pnski nowy, 
kDstyunj iraRatowy j płaszcz brązowy —  Olińakn idjca 
Zimo r owi cza 5. !350i.

i
KTÓRA z pięknych brunetek 16 do 20 łat zapewni mnie by 

łemu porucznikowi armii francuskiej ; podklej; lat 26 
beztroskliwe studya dwuletnie celem złożenia d>:ktrału;
Otrzyma wterność i szczęście małżeńskie. — Proszę o fo­
tografię do Admin. W. ped SZCZĘŚCIE; za których
zwrot ? dyskrecyę ręczę słowem honoru. — Anonse w y­
ki ucz cne. 13795.

MŁODA, przystojna. Inteligentna p*nna posiadająca bardzo 
dubrzo prosperującą praco a mę -krawiecką, o.az skromne

j urządzenie; pragnie tą drogą poznać w celu mat rym. mę
! żczvjsnę o prawym charakterze na lepszem stanowisku

rząuowem. Pierwszeństwo mają bruneci i szatyni wyso­
kiego wzrostu. Łaskawe zgłoszenia do Admjn. Wicku pod 
SZLACHETNOŚĆ. ________________________ 13854. ,

__________ c
i S K L E P Y  j

DOM MUROWANY”; wfrltie mieszkanie s-przedam: Z«Ies*'er»?e 
nowe obok krryża; Unicki 558. 18811

DO SPRZEDANIA 2  łóżka dębowp mocne; Pohulanka 8. 
  138.3,

OKA7YJNIB do FPr*ed?n*a % paroeto budowlane w cĘolicy 
Zicicnej. Wladcnjość; Pańska 2; U. p. między 4—6. 13824

SPRZEDAM £8 jaorgowę gęepodjjrstwo rohio z budynkami; 
towent^arzent Xt kim. od Lwcu-ą. — ZgIo^x-5rt:a: Lwów 
Sykstuska 43-: sklerlk spożywozy- 13771,

POKÓJ z utrzymaniem d̂ a 2 zamożnych osób od l_go
j czerwca do wynajęcja. Zgłoszenia ped DWIE OSOBY do 
| Adm. Wjeku. 13768

POSZUKUJĘ 1-2  pokoii z kuchnTą. Łaskawe zgłoszen i do 
‘ Admin. Witku pod 50,000.____________ __________ _______ 13804 _

POSTUKUJĘ sublokatora na współkte mieszkań e. Wicdo- 
me*ść do Admin. Wicku p:*d MIESZKANIE, 13809. |

W SPAN IAŁY LOKAJU frontowy, duży z pokojem nadający! 
tię ca bank hib inne przedsiębiorstwo z ośmioma w y sta. 

j wami w centrum miasta jest do odstąpienia w  Rzeszo.
] wffc. Edward Krze w iek i; poste restante Rzeszów .13851 .

POGZDKIWANp od w m  lob od 1 lipca na biuro hand.owe 
5 x / śródmieściu dwa pokojo. Zg łoszen i z podaniem czyn- ! 
1 szu; jakotei ewentualnej ceny urządzenia bi-urowego pod ’ 
i AC RA za c*’:/^nJem kwjtu inscratcwcgo do Admip.istra- 
j cj4 Wieku 53S16__

3 POKOJE na biuro w śródmieściu do oddania. Wiadomość 
RENTSC HNER; Legionów, 132C0

DO ABSOLUTNIE bezkoi kurcncy'nego; nRjitntowsieiszct^ 
p/zedsiębierstwo posiukiwo wsp61nikłw'. — ChrzaisoW. 
skj ul. Zimorawicza 6. 13819

KILKA MILIONÓW do umieszczenia. Zgłoszenia przyiraujt 
z  grzeczności handel WP°na Lewackiego Zyblikfefl lezą 2 
osobiście między 12—1 tamże. 13827.

BACZNOŚCI Fabryka K»pe'..'szv J. Oottiieba, Lwów. plac 
Strzelecki 15 przyjmuje kapelusze damskie, i me kK do 
przerabiana wećiug najnowszych Wiedeń'kich inodei^^

SPÓLNIKA.CZKĘ do interesu rzeźniczo ma arskiejo w 
dobrem miejscu w nclnym ruchu z  małym kapitał m. i 
współpraca poszukuje uraz. — Zgłoszenia pod W SPÓŁ­
PRACA do Admin. Wieku. 13834.

    -  -    ---
KTO CHCE KUP1C lub sprzedać dobra; tas; ; ktunien.ee; 

dom parter,wy; wflle lub takowe wydzierżawić niech i s-,e 
zgłosi dr biuia — Asnyka 8. 13818.

AKUSZE9.KA przyjmuje zamówienia 
dy.skiCcya Józefata 3 B. D.

udziela porad pod 
I3S2o. ...USO

KINO DO WYDZiEPŻAWICN!.' z dmem 1 czerwca’ br. w 
Kamionce Str. w SOKOLE U radzenie knmp’etne. Kino 
pio'perule 2 miesiące bardzo r.ntowme. Kaucya zwrettu 
5CXi tys Mkp. Oferty wnosić na rece Prczosa Sokola Ka- 
rr*Wka Str. d„ 30 maia godz. 18  ̂ _  _____  ___ 15837

KTO Z OSÓB bogatych, sUrkzĘCh — dopomożo uSodrl. 
poyjażr.ci P .-» ■i‘ld£. do stndyłw --dziarskich. Zatoczwn4a 
pod V, JZI1 C^jjOŚC co Adm. V/iek ___ 13294

MAM KONCESYĘ I FACHOWOŚĆ — po zukuSo kapita. 
listy r.a otwarcie teatru klasycznego (kameralnego), wd 
Ludwik Halskt, Żółkiewska 60, od 2—4 popd. • 13696

PRZYSTĄPIĘ do aolldnei spółki z mieszkaniem — h->PK. 
tałom 1 współpracą. Zgłoszenia pod TEWNOŚC do Adm. 
Wieku Nowego. 13*28

AKUSZERKA POLECA SK PANIOM PO L DYSKRECYA. 
I I I ,  L .  uWSiklCH DZIECI (7 Polna|. I. p. 13250
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Oiyflnalny rozmiar 
zegarka.

Wuźae i!a  iBszysiftichl
Z e g a r s K  „ M O Z E R " .

Zapewne Icażdy z czytelników ńiaiejszSeo pis-na słyszał o znanej 
j iw  jc fabryce zegarków ..Mozer". Udało się nam zadupie wi ks ą 
ilość kieszonkowych zegarków tej fabryki i ce em pręd iej sprzod-.iy 
takowych, sprzedajemy i wysyłamy na pri wincyę po cei.ie zniżonej, 
a mano'Alcie po 7200 mk. za sztukę. Zegarek ten jest czarny z an­
gielskie! stali, w.elkoiei jak na rysunku, work ar krowy na kam enijcti, 
wyregulowany codo minuty. p rzy zamówieniu 3 sztuk i więcej, liczy­
my po 7.000 mk. za sztukę.

N o w o i ć !  Zegarek dla Panów i Pań na rę' ę, oryginalnych 
Fasonów z jraniczn. niklowy, pokryty prawdziwą emalią, fantaz pod- 
lużn , cztero i szóści > kańczaa e Cena za sztuką 7.500 mk. Równ eż 
sprzedaje my przez czas ogran czony zna dujące się u nas na składzie 
zegarki „C  lou“  na ręką ze skórzanym paakim, ni Iowe cylindr. po 
4 5C0 Mc. Ta ież pierwszorzędnych fabryk ankr we po 6.500 Mk., 
8.000 i 10 ' 00 za aztukę Zegarki nasz : są wyregulowane co do mi­
nuty, sprzedajemy z gwarancyą na 3 lata Zamówienia wypytamy na­
tychmiast (można nawet bez zadatku). Zamiejscowych prosimy adre­
sować: A r t u r  R a l t K i n ,  Warszawa, W i e l k a  N r .  7. 
U W A G A :  Gdyby zamówiony towar nie okazał się zgodnym z ni­
niejszym ogł., obowiązujemy się przyjąć go z powrotem i zwró ić 
pieniądze natychmiast. 9789

Fanie całego hm m
_ _   —  "    lp.. BLUZKI OPAL i
>  i k a n A  2 . IC O  Hu., W ybór olbrzym i, hurtownie t 
i detalicznie, ceny 100% taniej niż wszędzie — I

M O D E L E :  SU-
KN. LSTNiS - d  

arki Riw a rga  4.0 O 
BLU3 KI OPAL 4.0 0 Mp. Bk- ZA'

ii Muslla, Bafsreg 132.
11323.-

Ł f i i l t a  s M a d a s e  z
łóżeczka dziecinne, łóżka żelazne, siatki do łóżek, —• 
materace wloslenne i z rswy morskiej, wkłady sp-ę* 
żynowe, otomany, kanapki do rozkład nia, — krzesła 
gięte, biurka ameryk., sypialnie, jadaln e i urządzenia 

kuchen, bolec, do cenach nsj i szych

i S T E I L  i 5 - R a
fc*j/dia, K a z im fe r z e B s fe a  Z S  iińitw m 1) I ml

S m m  srefernB naprawia : odnawia sysiemern a-r .nisz-WtSSŁ s. S. WGU
jubiler i złotnik. Lwów — Sob eskiego 2

11114

Łóżka
żelazne, ióżaczka dziecinne, umywalnie, szafki nocne “ tc. —
z materyału przud 
wojenr.sgo, pohea FM tóli la SezaajiiKiLwów, pl. Ber 

nardyń8ki 15.
13813

ś u n  Lwów, Pasaż HiHaufmana 5. — 
na .rawy szybko i sumiennie.

arm strza S. ALTH31ZA
Baczność na firmę i numer domu 1 W.zelkie

13842

z metra i opasowane 

na stoły, do krycia 
wózków dziecin.—  
poleca hurtownie

MICHAŁ H&CtCSL
L w ó w  — K aż im ie rzo w sK a  4 -

13762

Satakl ńmmml
jak: B A L O N * GUM OW E. SERSO (kółka 
i szpady), FOREM KI do FIASKU, LALK I, 
HARłYC N IJK l USTNE, SZAC H Y i t. cł 
SJC3F poleca w wielkim  wyborze “^ 5 3

M i c h a ł  H A C R E L
L w ó w , ul. 51as&im iersow«l5n 4 <

13760

Łte'

Pruliiie \nm\m Am_ t i
są mezrównanej trwałość, i utrzymani’ fa som .

P A L M A - K  i ^ U C Z U R
SKT, DY FABRY ZNE: 1191t

dla G-ilicyi zachodniej: Kraków, Li .rowczyz a 3. 
dla Gal cyi wschodni-:]: Lwrw. Zóudews • a 37. 
dla P . znana isgo i Pomorza- Poznań, u K-Ha­

lowa 18. - :e 30 —16.

i/loG z a ło ż e n ia  1881*

9{(ojzy ^.ufmer
J3wów, Ĵiyned 38

pofeca:
farSy, ofiwy, ivyro6y arłyftufy

smary, 6enzynęp szczotGarsfcię gospodarcze-
  mai

Zagraniczne i bielskie towary sukienne na u- 
branin, zarzntkr, męskie, kostyumy i pluszcze 
damskie oleca pu niskich cenach luHM

R .  M .  J B ^ L 3 F L 1 %
( z n a n y  E I S Y N B E R G )  

u lic a  B o L ttó w  i. t S  (b  (zha  ul H ilick ie j). 
Czysto wełui ne kamgarny . z rm 

zaws e na sKł tli Ie
rne i granatowe 

9185

Psa
Int.

d o b r e g o  — 
IćińiGhCłiowggg

leiski. Kurkowa 33.
lopig.

13613

niium . m i t  m l 1 I l o n ll  *
dostarcza natychmiast ie  składu 13759

S M ,  S c h i r ł i s r ,  P r l t f d t a n d a i r
L w ó w ,  u l .  l i r a j e r o w s k a  11, II. piętro.

m w m i ,  p e s z c ie
^ór kio „RE ITH O FFERA*, wężo, dzwonki ko ło* 
we, syreny, pom py oraz wszelkie p rz }b o ry  do 
rowerów , gumę do wózków  dziecinnych, for-t- 

ba l;, dętki i pompy pol ca 13578

K a lw in a  Im m erg iliE h  Iwtw, Bstoliriska 17.

a ls iy t o ić  poczto we '■n łacono  rycsaltem .
Lrukiera Spóiki dmlu .Prcia*

Wydawca »Wiek Nowy , 
uL Sokcł 4,

Spotka wydawn'cauą


